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Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania ni»kłaJu Upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

W  m i e j s c u :  k wartaluie 5  złr , mie- 
sięczuie 1. zlr. S O  centów. 

z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m  n : k war 
Ulme 5  zii*. 6 0  ot., miesięcznie i  złr.

w  p a ń s t w i e  a i u t r y n e k i e m  z  
p r z e s y ł k ą  p * e z t o w ą : kwartalnie
6  złr., miesięcznie J  złr.

w  e e s a r p t w ł e  n i e m l e c k l e m : 
kwartalnie 7  złr. miesięcznic 2  złr. 
5 0  ot, 

w  l a n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h :  kwartalnie H złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w y  przyj- 
muja oprócz Admlnistraeyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w % przyjmują oprócz A d ­
ministracji Nowej Reform y  (ulica iw . J a ­
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie­
go vr Sukiennicach 1. 31, — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A—b), — Główna tra­
fika (M. 'Oiowita) w .Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. ba °ir*t w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dżien- 
oików i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F A. Gngara w Rynku 
głównym, lima A— B, — Handel J. Na­
gła i Handel H. Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Kinger trafika przy 
uiiey Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9.

K r w to & W , 2C wrstornia.

Urzędowa Wiener Z łg ogłosiła wre­
szcie w numerze wczorajszym patent ee- 
sarsk' datowany r Gódólló d. 252 b. m. 
a zwołujący na dzień 10 października 
Sejmy wszystkich krajów koronnych zj 
wyjątkiem dalmatyńskiego. W dniu tym! 
zbierze się zatem i nasz, przed trzema 
niespełna miesiącami wybrany Sejm na 
pierwszą swą sesyę w świeżo rozpoezy 
nającem się sześcioleciu. W bardzo zna^ 
cznej części z nowych złożoDy posłów 
jest ten Sejm pod wielu względami je­
szcze poniekąd zagadką. Przedewszy-

ni i M H g m e a a ^

stkiem zaś oo do układu stronnictw i 
klubów, nie wiele jeszcze pozytywnie 
dotąd powiedzieć można. Pewnem jest, 
że pierwotna myśl naszych konserwaty­
wnych organów, ażeby wjzystkie stron­
nictwa polskie utonęły w jednem Kole 
sejmowem polskiem, nie będzi i urzeczy­
wistniona, a wątpliwem jest bardzo, ozy 
się da urzeczywistnić myśl ich następna, 
aby wszystkie kluby prawicy i sroaka 
albo połączyć w jeden klub, albo też 
związać węzłem wspólnej parlamentarnej 
komisy i na wzór tak zwanej siedmna- 
stówki klubów prawicy w wiedeńskiej 
Radzie państwa. Pewnem jest, żo polska 
lewica sejmowa, wzmocniona liczebnie i 
jakuściowo, zaraz z początkiem sesyi sta­
nie jako klub zorganizowany — wątpli­
wem jest natomiast, czy cały dawny klub 
środka oażyje znowu i zjednoczy w so­
bie te wszystkie czynniki, jakie snadnie 
mógłby połączyć — wątpliwem jest tak­
że, czy i prawica w dawnej swej for­
mie, jako zjednoczenie konserwatystów 
krakowskich z podolskimi stanie jedno­
licie. Oo do środka przynajmniej słychać, 
iż rozbija on się na dwa — na lewe i 
prawe centrum, z których każde licze­
bnie będzie słabe, zaś na pra wmy objawiają 
się także znaczne różnice a niewiadomo, 
ozy znajdą się łarwo takie powagi, któ- 
reby były zdolne różnice te zatrzeć. Pe­
wnem jest wreszcie, że klub posłów ru- 
sidoh, kfór^ zawsze odznaczał się ścisłą na 
zewnątrz solidarnością, stanie znowu tuk 
samo j»k dawniej silnie zjednoczony — 
a bardze prawdupodobnem jest, że w klu­
bie tym weźmie teraz górę „ton ostrzej­
szy “ ostatnie bowiem wybory wprowa­
dziły k iku  nowych posłów ruskich, któ­
rzy ten ostrzejszy kierunek reprezentują. 
W ogóle zas, jak w poprzedniem sześcio­
leciu tak i teraz zapewne pierwsza se- 
sya bedzie czasem prób, eksperymentów 
i przeobrażeń w stosunkach stron met w, 
które dopiero w następnej sesyi skrysta­
lizują się stale.

Trudno też na razie ocenić, czy nowy 
Sejm bęlzie miał więcej od poprzedniego 
sił do pracy komisyjnej — chociaż z 
przybytku kilku nowych, ale na polu 
życia publicznego już doświadczonych sił, 
wnosić można, źe w tym względzie zaj­
dzie korzysta zmiana. A jest ona bardzo 
potrzebna — bo chociaż zakres działania 
Sejmu jes* -sbrwnuy, to jednak obejmuje 
on przedmioty bardzo rozmaite, a wobec 
krótkiego zawsze czasu na obrady Sejmu 
pozostawionego i >iobec zbyt często zda­
rzającego się niedostatecznego przygoto-

f ..............  ... ...
wanie spraw przez Wydział krajowy — : nomicznem przy pomocy ceł ochronnych. W e- Izo dotkliwą szkodę mieszkańcom tych pro win-

3I,“ L 1 ! ‘ ^  ' ’ cyj, — a nawet skarbowi u,;mieckiomu W&łk-tem bardziej niezbędny jest liczny w Sej­
mie zastęp dobry oh sił do pracy sprawo­
zdawczej.

Gdybj jednak nawet w bardzo znacznej 
mierze Sprawdziła się ta nadzieja, mimo 
to po tegorocznej, pierwszej w sześciole 
olu sesyi, nie można się spodziewać bar- 
izo obfitego plonu pracy. Lepiej nie łu­

dzić się ’ być na to z góry przygotowa­
nym. Nieustalono stosunki klubowe —

dłng tego aksiomatu ułożył się stosunek między 
Niemcami a Austro-w ęgrami; taki sam aksiomat 
wypowiadał ks. Bismark pośrednio i względem 
Rosyi, bo robił do niej czułe oczy, wabił ją i 
wystawiał przed nią różne poaętne widok, na 
przyszłość w otronie wschodniej, równocześnie 
utrudniał dowóz sarowych produktów rosyjskich 
do Niemiec, a w organach przez siebie inspiro­
wanych gniewał się okrutnie na Bosyę za to, 
że ta trzyma się tej simej taktyki.

Teraz zanosi się na nowe zaostrzenie walki, 
co tern więcej jest udurzającem, że odgrażanie

znaczna strata cz"isu na ukonstytuowani* 8‘$ wzajemne objawia się właśnie teraz, kiedy 
sif  Sejmu i s p r a w d z e n i e 6 w  -  p o - ^
w ażi i liczb a  n o w y ch  posnow, k tó rzy  do- r domo j< st, żc w Rosyi kbmiteł giełdowy, we»y»a- 
p ib io  z to k iem  czy n n o śc i W S e jm ie  za- nj przez rząd, aby wypowiedział swoje zdanie o

t. zw. reformie cłowej, postanowił zażądać zna- 
cznego podwyższenia eeł na niektóre towary, 
które ao Rosyi z Niemieo przychodziły. Na wia­
domość o tern odezn iły ~ię w Niemczech głosy 
z iądamem cał retorsyjnych czyli odwetowych 
na produkta ziemiańskie, przy czem wykazywano, 
że Niemcy nie mogą wiele stracić, bo wywóz ich 
do Rosyi wynosi zaledwie jedną trzecią cześć ca­
łego wywozu, podczas gdy wywóz z Rosyi do Nie­
miec wynosi prawic jedną trzecią część wywozu 
zagranicznego; twierdzono przeto, że utrudnienie 
wywozu tak znacznej części towarów do zbytu 
przeznaczonych, będzie dla Rcsyi bardzo dotkli- 
wem, po loża a gdy utrndnienie wywozu z Nie 
miec prawie nie da się uczuć. Starano się wy­
kazać, że przez powiększenie ceł od ziemiopło­
dów na granicy wschodnie; Rosya nUaci możność 
wywozu do Niemiec, źe przeto kraje zachodnie 
narażune będą ua olbrzymie siratj; pizypuszcza 
no więc, że rząd rosyjski nznawszy te łag o d n ie ­
je, i nie tylko nie podniesie ceł na towary sa- 
graniczne, ale że może stanie się przystępnym 
do układów. ■ a 1' ’

Atoli dotąd nie widać wcale, by głosy niemie­
ckie raz groźne, ra2 znowa przeaonywające znaj­
dowały echo w Rosyi. Natomiast znaleźh się ta­
cy znawcy stosanków rosyjskich, którzy Niemcom 
wykazują, że wszelkie odezwy ich skierowane do 
Rosyi nie przydadzą się na nic, bo rząd peters­
burski nie kieruje się żadnemi Względami nu stan 
ekonomiczny prowincyj zachodnich, które przez 
podwyższenie ceł w Niemczech najbliżej byłyby 
dotknięte, bo jedynie względy fiskalne mają u 
niego uznanie i zasługują na uwagę. Ody by pod­
wyższenie ceł niemieckich mugtó sprawić taki 
skutek, iżby skarb rosyjski uczuł zndezny niedo­
bór w d v  hodzch, wówcz. i rząd rosyjoki Stałby 
się może przystępny dla układów; ale tak się me 
stanie. Podwyższenie cła niemieckiego zmniejezy 
tylko dochód ziemian w prowincyśch zachodnich, 
ule to rządowi rosyjskiemu rzecz obojętna P rze­
ciwnie rzęd rosyjski z pobudek politycznych a 
raczej narodowych utrudnia i tan uje loswój eLo- 
uomiczny krajów zachodnich nietylko na polu 
ci*HniańBtwa, ale poniekąd i na pola przem yło 
wem.

Otóż gdyby Niemcy przez podwyższenie n sie­
bie ceł na płody ziemunBkL wyrządziły rzeczy-! 
wistą szkodę Crólectwn i krajom zabrańym, co u-i 
czyhiłyby tylko przysługę wielu pólitykom rosyj­
skim i panslawist] cznym m^żom stanu. Naodwióf 
utrudnienie dowozu surowych płodów z najbliżi 
szych krajów ud wschodu, graniczących ze wscho - 
dniemi prowmeyami pruskiemi, wyrządziłoby bar-

poznać się muszą — a do togo krótki 
prawdopodobnie czas trwania Sesyi, skoro 
Rada państwa już około 2J  listopada bę­
dzie zwołana: to wszystko łatwo złożyć 
się może na ten wynik, który już teraz 
przewidywać trzeba, że Sejm tegoroczny 
załatwi bardzo wiele droniazgów, ale wię- 
kozemi pracami ustawodawozemi nie bę­
dzie się mógł pochwalić. Na ten zaś wy^ 
padek bidzie przynajmniej obowiązkiem 
posłow postarać si§ o to, aby takie wię­
ksze sprawy zostały w tej sesyi choćby 
tak do załatwienia zbliżone, by już w 
przyszłej sesyi sejmowej można się z nie­
mi ostatecznie uporać. Mieliśmy przykład 
tego w sposobie uuhwaienia ustawy gmin­
nej dla większych miast — która w je­
dnej sesyi spinowej w zasadniczych przy­
najmniej punktach przez komwyę uchwa­
lona, w następnej sesyi szybko i bez tru­
dności załatwioną została. Jeżeliby takie 
postępowanie zastosować5 i w innych wy­
padkach — tnożnaby łatwo bezpłodność 
jednej sesyi wynagrodzić tern obfitszym 
plonem sesyi następnej.

a Rosya na polu nannewani.
C r  przyjadzie niewątpliwie do Niemiec, aoy; 

uiścić się z długu i oddać wizytę. Obowiązkom 
życia towarzyskiego stanie nę  „adość. Z j ta wi-j 
zyta uie wywrze żadnego wpływu n .  stosunki 
międzynarodowe między Rosyą a Nieuicami, tol 
przyjmują ua pewne wszystkie dziennizi uie. ue 
(jki. z jfcCuąj — a rosyjskie z drugiej strony.

A gcyby nawet przyszło do pewnego złago­
dzenia tych wzajemnych stosunków, tctoie oczy-j 
wiście i widocznie są naprężune, to trudno przy-! 
puścić, by sa złagodzeniem stosunków polity­
cznych mogło nabtąpić zarazem złagodzenie zao-j 
ątrzonych stosunków ekonomicznych. Przeciw ta 
kiemu przypuszczeniu bowiem przemawia zdanie,! 
wypowiedzi me jako aJkBiomat przrz ks. Bismarkaj 
że można się bardzo czule kochać pod względem 
politycznym i wiązać w ścisłe przymierza, a przecież 
równocześnie walczyć ze sobą zawzięcie na polu eko-

 emu. .
na pola ekonomiczne# międay fiosyą «. Niem­
cami nie jasp równą. W  \ietuczecii u zgl A e- 
konomiczne mają bardzo wielką ^ p g ę ; w R .yi 
narodowy ehaiąktor polityki ma przewagę, iuite- 
res ekonomiczny zwłaszesi w Polscy i w p n tru  - 
cyach zachodnich jest podrzędny.

I Ta ” , i trm  podobpe rozinyżLjfią i. uwagi spe 
j tykamy teraF w dziennika >h niąmleckjcn. ^joina- 
J.by z tego wnioskować u żę r ąd metuiccsa nie 
jskłoni się do dalszego podwyższeni- ctJ zbożo 

wych na granicy rosyjskiej, bp środek taki me 
wy warłby poz^daregc skutku w Upąyi, < yiku 
j imym Niemcom mógłby zaszkodzić, Z tycn roz­
myślań wynika mkż« przyananie się, ze Ąotych-, 
czarów, walka ekonemipzhe i giełdpwą przeciw 
Rosyi oie przyniosła Niemcom pożytku, a Ku­
sy. wcale nie zaszkodziła.

S p r a w y  s z k o l n e .

(Kursa wteceorne u wyistej SohoU proetnysło- 
toej).

Dyrekcya wyższej szkoły przemysłowe) w Kra- 
«o „ ie Wyda<a następajacc. ogłe^onie :

Wpisy na naukę wieczorną i niedzielną dla 
rękodzielników i przemysłowców, odbywać się 
będą w dni ich 27, 28 i 80 witbi ima to jest w 
piątek, sobotę i poniedziałek o<f. godziny 7 do 0 
wieczorem, w niedzielę dni» 20 Wreeśoia od -10 
do 12 w południe.

Natika odbywać się będzie jak dotąd w dwóch 
oddzielnych kursach, a. mianowicie:

Na kiirbib pierwszym i  Rysunek geometryczny 
w czterech gódzinaci. tygódi iowo; rysunek woi- 
noręcziiy w bżWech gockdna.* i tygodniowo.

Nt kurs ten uczęszczać obow ^kani: wszyscy 
tomfinitołź,y. którzy Ukończyli miejskie wieczor­
ne Bzkoły przemy ołuwe. 1 ' • :r

Na kursie drugim : Nauau rysunku rozpada 
się na dwa działy ZUWcdowe, a mianowicie:

1) Dział przemysłów budowlany,*H dła stola­
rzy, cieśli, muratsy, kamieniarzy, Kai. irzy toka­
rzy i t. d.

2) Dział przemysłów metalowych dla ślusarzy, 
kowali, meehtm'ków, olacLurcy, zegarmietrców, 
złotników, bronsońhików etc. -V

Każdy i  łych dhatów odbyww naukę fySn&kn 
zawodowego' róuniuż w ezterećh godoinack ygo- 
godnióWo' 1 zostaje pod k.O rO #niatre^ 'dsobwego 
zawodowego proiesota. 1 ! •

Pfżcownicy gałęzi przemysłowych, nie wymie­
nionych powyżej, jak n. p. mdarze pokojowi i 
dekoracyjni,-Ogrodnrcy, kśawof, -abswęy, sLdla- 
rze, Kuśnierze, cńkiernicy etc. oticymnją na kur­
sie drugim zajęcie rysonkose. stokowa, do ich 
su .rodu. • ui.

Prócz tego odbywać się będzie jak dotąd na 
kursie 'ru g  nauka początków ntyki i wżeeha- 
hiki, udzielana z uwzględnieni Om potrzeb pkzdmy • 
słowych; nauka ta wspólna dla wekyetUdh ucz-

Na kurs arugi uczęszczać o Dowiązani ci .er- 
minatorzy, którzy kurs pierwszy z dobrym wyni­
kiem skończyli.

Panowie czeladnicy uczęszczać mogą według 
swnj woli o(i ra»,y -iijkurs drugi, mogą jednako­
woż f  ha kiirs 'pietwuzy zapisać się, gdyby to ze
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tCiąg daluyj

JPan Tymoteusz przesiedział cza. jakiś w 
swoim dworku wiejskim, był on podobny do 
lisa, który szeswuny pBzmi, obleci kawał zwmi, 
potem wraca do legowiaLa, zkąd wyruszył. Ale 
natura ciągnie go zawsze na zdobycz. Otóż i p. 
Tymoteasz miał taką naturę i on począł ochotę 
nowej zdobyczy, chociażby na mniejszą skalę.

Niedaleko było miasto, nie tak wielkie i nie 
tak wesołe jak stolic*., ale dla jednego wenato- 
ra mogło zawsze dostarczyć zw.erzyny. Zresztą 
wyćwiczony na wielkich kniejach myśliwy, mógł 
oyć pewniejszym zwycięstwa. Nie było tak wiel­
kiej konkurencyi, a uaudzomt jednostajną ciszą 
zwierzyna, sama stawaL nz strsał.

Sprowadził ze stolicy kilku z najlepszych swo­
ich towarzyszy i s nimi pewnego wieczoru ulo­
kował się w mieśsie.

Nazajutrz gruchnęła wieść po cułem mieście, 
że znany z rozmaitych awantur ekscentrycznych 
Brochwicz, przyjechał & swoim orszakiem.

Wiadomość ta sprawiła aa mieszkańcach różne 
Wrażenie, fedni cieszyli się, że coś zarobią i& 
Wesołych towarzyszach, w inny en zbudziły się 
1‘ojenia idealniejasej natury. I  Lak mtodflTe mę- 
żatki okazywały wielką ciekawość poznania słu- 
Auegc bohatera buduarów warszaw i He i , wdów­
ki i rozwódki przez byłych mężów swoich nie- 
<"j^‘ . ,  zamarzyły, że je ktoś teraz pojmie i zro- 
zumie, — a nłode p nny patrzyły dziwnie po 
z'<bie, aie nic nie mówiły W iaocznie w dachu 
Zazdrościła jedna drugiej, gdyby....

Nie było w tem nic dziwnego. JPan Tymo­
teusz by] przystojny mężczyzna i miał fortnnę 
nieszpetną. Otaczała go gloria niepoślednich zwy- 
cięztw, a to ma czasem urok dla serc najzacniej­
szych. Matki zaś i ciotki uważałyby nawet , za 
wielką zasługę przed Bogiem, gdyby która z ich 
cores lub kuzynek potrafiła stepowego tabnna o- 
Kiełsuić i do taczki pracowitego żywota z»przę-

jł*an Tymoteusz wcale o tein nie myślał. Na­
turą jego oj ło Bzumieć i jak huragan łamaC ga­
łęzie i wywracać drzewa. To sprawiało mu roz­
kosz — żył tylko burzą zmysłów.

Stało się jednak, że kosa trafiła na kamień.
Pod samem miastem miała jurydykę zacna i 

bogobojna matrona, wdowa po ś. p. stolniku. 
Chodziła w stroju hapół zakonnym i słynęła w 
mieście z dobroczynności. Uiała przy oobie wnu­
czkę, sierotę, dorodną o czarnych oczach Ja- 
guaię.

Dziwna to była dziewczyna ta Jagusia. Prze­
była już wiosnę dziewiętnastą, miała wejrze 
nie śm iałe, a czasem nawet wyzywające, ale 
przy stolnikowej wyglądałL jak trubia, która 
i trzech zliczy v nie potrafi. Wyglądała na dzie- 
wczątko jeszcze nie wypierzone, Które tylko za 
babką n&cicrze powtarzać umie. A pacierzy tych 
było codzień bez lizu ! Rano trzeba było poazię- 
kować Dogu ca noc szczęśliwie przebytą i pole­
cić się Jego opiece we wsaelkich ach dzien­
nych. W południe umacnicła się du&2.& do dal 
azej wytrwałości w d o b r e m a  wieczorem pro 
sił > się Bogi o przebaczenie popełmonyeL we 
dniu grzechów i o noc spokojną bez żadnych po­
kus złego ducha.

Ta wieczorna modlitwa budziła w jej główce 
różne krytyczne uwagi Dom stolnikowej wyglą 
dał jak klasztor. Oały dzień przepędzano na czy­
taniu pobożi.jr.h książek, mówiono o dobrych 
aczynk&ch. Lw» razy w tygodniu przychodził z 
poblickiego klasztoru ksiądz definitor, ojciec Bła­
żej , słynący na całą okolicę Kaznodzieja. Tłóma-

czył on stolnikowej różne wątpliwości w sprawie 
sumienia, czego musiała z uwagą słuchać Jagu­
sia. Prty taliom życiu przychodziło jej pytanie 
na różowe jak pączek usta: po co codziennie 
modlić się o odpnszcz.mie grzechów, jeżel tych 
grzechów się nie popełnia, a nawet popełnić ich 
nie można!

Pchania tłómaczyła jej, żl grseehy nie potrze­
bują być popełnione w rzeczywistości, można je 
popełniać w mjćlaeh i mahoniach.

Nie potrzeba było Jagusi takiego tłóm&czenia. 
Ona już oddawna popełniała w marzeniach takie 
grzechy. Niew edzieć zkąd się o nich pod klau­
zurą hJbuni dowiedziała, przychodziły jakoś tak 
same od siebie, że sama o tem nie wiedziała. 
Były one od narodzenia gdzieś w jej sercu ukry­
te i wychodziły ztamtąd powoli, zaprzątając mło 
dą główkę mimo pacierzy z b*banią i kazań księ­
dza definitora. Ponieważ jednak tym ustataim 
trzeba było być posłuszną, więc była na to skro­
mna i niewinna minka i oczy zawsze w dół spa- 
szczone.

Tym sposobem mieszkały w niej jakieś dwie 
istoty. Jedna patrzyła śmiało na śff.at, a nawet 
wyzywająco, —  druga była aniołkiem niewin­
nym, który się jeszcze ze sna aa kwiatach nie 
przebudził.

Im więcej ten aniołek, jak mniemała babunia, 
zdawał się zasypiać, tem śmielszy był lot tej 
drugiej isto ty , chociaż tylko w krainie wyo­
braźni.

Wiele opowiadano o itolicy. Opowiadano z pe­
wnem namaszczeniom, i .ko o złem, które trapi 
ludzi. Dla Jagusi było ono jednak tak ciekawe, 
a gorąca .ej wyobraźnia malowała je w obrazach 
tak żywych! Były one może żywsze, niżeli w 
rzeezywiBrości i ponętniejsze, bo taka jest natu­
ra wszystkich pragnień ludzkich.

Jagusia chciała kochać, jak inne koch ą, ile 
to Dyło dla niej za mało. Pragnęła miłości nad­
zwyczajnej, niezwykłej. Chciała na sposob nie­
mieckiej księżniczki wtedy dopiero oddać serce

swemu rycerzowi, gdy tenże z drugim krwawy 
o nią odbył tu rn iej! Wszyscy inni zwyczaju ko 
chankowie byli tylko przeznaczeni n t »f t r j , któ- 
remi serce kobiety tak chlubić cię lubił...

Takie mrzonki rozpalały główkę Jagusi, pod­
czas gdy babunia i ojciec definitor byli przeko- 
n&ni, że „dzieweczka śp i!“

W! domość, że przybył do miasta młodzieniec 
tak n aw y k ły , zaprzątała jej całą główkę. Chcia­
ła naprzód z ciekawości obaczyć go, potem ttc 
chę z nim się pobawić, jak kotka z mysrką. a 
w koócu powiedzieć do klęczącego a jej nóg: 
Precz! — Dogadzało to ^aprzćc jej małej próż­
ności, potem sprawiało pewną przyjemność, do­
tąd nieznaną, a w końcu czyniło zadość Laza- 
nium babuni i księdzi definitora.

I  ctało się, że wychodząc raz z nabożeństwa, 
już za drzwiami kościoła obaczyła J i  in. Tymo- 
teusLa. Stał pośród swoich przyjaciół, jak wódz 
w g-onie oficerów i r sognoskował tłam  wycho­
dzący z kościoła.

Gdy ujrzał stolnikową. wyprostował się jak 
zwierz, poczuwszy zdobycz. Skła iny ukłon oddał 
babuni, na wnuczkę zaś spojizał takiem okiem, 
jakiego dotąd nie widziała.

Spojrzenie poszło z ni? na jurynykę do bia­
łego dworku, weszło do jej pokoiku i Bchowało 
się za konterfekt habuui, który wisiał nad sto­
liczkiem z robotą. Stamtąd wychylało się do 
niej, jak mały psotnik, bawiąc się z nią w cb .- 
.Wanego.

W tydzień potem zjawił się w dworku JP an  
Tymoteusz. Przyniósł list od Bt&roóciny raw­
skiej, zacnej ma rony, a przyjaciółki stolnikowej.

Stolnikową przyjęła grzeeznie posłańca, a Ja­
gusia patrzała ni nńgo z jakąś rozkoszną oba­
wą, iak patrzą dzieci na kontertekt d jab ł., nie 
w dząc wcale przy nim św. Michała z mieczem.

Po godzinnej rozmowie wydało się JaguBi, że 
djabeł nie t,ki struezny, jak go malują. Uśmie­
chał się do niej, a to sprawiało jej jakiśdreBzoz 
budzo rozkoszny.

■ - ; ' V.’ i  i.i i. -,.t
W kilki, dni potem przybyła do miss tą staro­

ścina rawska, która była ,ciotką JPaoą icm ote- 
usza. Odnowiły się ser leczne stosunki nąiędzy 
przyjaciółkami, co nastąpiło tem madniaj, ip  sta­
rościna w ’i chciała w majątku swoim żundo- 
-,ać, kcściół w czem ksiądz definitor, rądą swo­
ją jaj fiopemogał.

Zt,.c poszło, ż» Jagusia często widyw«L czło­
wiek. prząd którym przestrzegała ją wprawdzie 
babunia, ale który mimo fp byi di* niej bar­
dzo —  c. k iwy Przypatrywała ;mu się ze wszyst­
kich stron, a on ułatwiał jąj to przypatrywanie. 
Opowiadał jej o plołwy, ą od cząsu d cąa-u. rzu­
cał na nią takiem okiem, jakie pd pięrr, “wgo 
spotkanii. przy Jrswiach kościelnych zapamięta­
ła. Było jej przy tem bardzo przyjemnie, alt m- 
rez przypominan sob*o ełnw b ibuni, ie  z t, m 
człowiekiem trzeba być ostrożną.
I j l  w samej rzeczy była ostro sną. Rozmawiając 
z uim. spuszczała oczy i stroiła minkę sairaso- 
wanej. Nie wiedziała o tem, że nł&snie najwię­
cej podobało się to JPano TymotenBsowi — a 
może i wiedziała, bo w i .kim ra=iie trudno zba­
dać prawdę. Słowem, JP an  Tymoteusz widział 
przed sobą niewinny pączek róży, który pragnął 
listki rozwirąć. ale obawiał się fruwającego wko­
ło niego motyla. Motyl wprawdzie ma <*kże ła ­
dne, złotem nakrapiane skrzydełka... ale co on 
zrobi z różą?

JPan  Tymoteusz losu ł leraz wraieaiaN któ­
rego dotąd ni > tnął. Takiej h obiet,y-w stąUcy 
nie było. Gdyby Jagusia chciała go póko- 
chsć...

Nic łatwiejszego, pomyślał spbią, trzeba się 
tylko rziąć do njej.

I  zabrał się jak umiał. A umiał doskonale 
j . tego liczne tryurofy dowodr ły.

(0. d. jl ) .



N O W A  B B F O B M A . Kraków 27 Września 1889.

względu «. zwoje, przygotowanie U’,n -1‘ za sto­
sowne.

Oprócz wymienionych powyżej, a dotąd tra­
ktowanych przedmiotów zaprowadza się w tym 
roku jaszcze kilka nank nowych, a mianowicie:

1) Na knrsie pierwszym n a u k ę  p r a k t y ­
c z n e g o  r a c h u n k u ,  zastósowanego do po­
trzeb rozmaitych gałęzi przemysłowych, a to ,w  
dwóch godzinach tygodniowo. Nauka ta nieza­
wodnie potrzebna dla wszystkich przemysło­
wców

2) Na Jtursie drogim n t  u k ę m o d e l o w a ­
n i a  w g l i n i e  i o d l e w a n i a  w g i p s i e ,  
a to w dwóch gudzinach tygodniowo. Nauka ta 
bezsprzecznie ogromną posiada doniosłość dla sto­
larzy, kamieniarzy, sztukatorów, bronzov.ii kow, 
snycerzy, złotników i t. d.

Nadm ierna s.ę pny tem , te  rozkład nauki tak 
będzie oskuteczniony, że i uczniowie kursu d ru ­
giego na naukę rachunków uczęszczać będą mo­
gli, jeśli u z n ji( tego potrzebę.

Uczyć aię zatem tego roku będzie *
Na kursie pierwszym • Rysunku geometryczne­

go dwa razy w tygodniu po 2 godziny, razem 
godzin 4. —  Rysunku wolnoręcznego dwa razy 
w tygodniu po 2 godziny, razem godzin 4. — 
Rachunku praktycznego raz w tygodniu 2 go­
dziny.

Na 1 uraie drugim : Rysunku zawodowego bu­
dowlanego dwa ra-.y w tygodniu po 2 godziny, 
razem godzin 4. — Rysunku zawodowego prze­
mysłów metalowych dwa razy w tygodniu po 2 
godziny, razem 4 godzin. — Nadto wspólnie 
dla całego kursu drugiego: Pocwjtków fizyki i 
mechaniki raz w tygodniu godzin 2. — Mode­
lowania, raz w tygodniu godzin 2.

Ponieważ kursy te wieczorne stanowią wybor­
ny sposobność inteligentnego wyrobienia się w 
kierunku fachowym dla przemysłowców, którzy 
w dzień nauce oddawać się nie mogą, powinien 
każdy ze względu na własne dobro ze sposobno­
ści tej korzystać, zwłaszcza, ie  nauka znpsł tie 
jest bezpłatną. W ten tylko sposób, to jest rze­
telny na nauce opartą i z postępem czasu idącą 
robotą zdołamy zrównać się z zagranicznymi pra­
cownikami, którzy od wielu już lat ze szkół 
wieczornych skwapliwie korzystają, ciągle na­
przód postępują i niezawodnie po wnkssrj czę­
ści tomu przewagę awoją nad nami zawdzię­
czają.

Od udziału przemysłowców w kursach tu tej­
szej szkoły przemysłowej, a zwłaszcza od togo- 
rocznych zapisów zależeć będzie rozizerztnie 
plonu nank, btósownie do potrzeb naszych prze­
mysłowców.

Osobny kura praktyczny nauki tak potrzebnego 
j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o ,  kure b u e h a  11e- 
r y i  p r z e m y s ł o w e j ,  u s t a w o d a w s t w a  
p r z e m y s ł o w e g o ,  to jest rzeczy potrzebnych 
w s z y s t k i m ,  dalej rozmaite osobne kursy spe- 
cyalne lla  oddzielnych zawodów przemysłowych, 
a więc wyłącznie dla s t o l a r z y  b u d o w l a ­
n y c h  i m e b l o w y c h ,  lub dla ś l u s a r z y  
a r t y s t y c z n y c h ,  b r o n z o w n i k ó w ,  d r u ­
k a r z y ,  m a l a r z y  d e k o r a c y j n y c h  i t. d. 
dałyby się niezawodnie wprowadzić, gdyby liczba 
zapisanych i nauki szukających była odpowie­
dnią.

W Krakowie dnia Ś4 września 1880.
lbyrekcyu  c k. paiM m . < *kof j  przem ysłom  j
Zamieszczamy powyższe ogłoszenie w całości, 

świadczy ono bowiem o chwalebnej i wszelkiego 
uznania godnej gurliwuści szkoły około podnie­
sienia ty ih kursów wieczornych, świadczy też 
o praktycznym ich kiernnku, co powinno stać 
się parnętą dla młodzieży rzemieślniczej, aby jak 
najliczniej do szkoły tej uczęszczała dla maj 
•trow, aby młodzież do tego przynaglali Niech 
nie zapominają, że przemysł tum nę podniósł, 
gdzie umiano pudniwić przemysłowe wykształce­
nie. Dla tych, którym nieprzystępna jest wyższa 
sikora — kursa wieczorne okażą sie niewątpli­
wie bardzo użyteozuemi, zwłaszcza, że znakomi­
te bobowa kierownictwo tej szkoły dąje zupełną 
tej użytuTOoóci rękojmię

Przegląd ^ontyczny.
K r a k ó w , 26  w rsein ia .

Niektóre dzienniki wiedeńskie słyszą w Wie­
dnia jak trawa rośnie — w Galicyi. Szkoda tyl­
ko, że słyszą źle Widocznie korespondenci ich, 
nie mą.ąe o czem donosić, a nie chc^c tracić 
.wierszowego*, wymyślają tobie fakt a niebywa­
łe, aby tylko mieć o czem pisać. Niedawno po­
dziwialiśmy krakowskiego korespondenta do N. 
fr. który donosił o zgromadzeniu posłów
z lewicy Sejmu galicyjskiego, a nawet przytaczał 
całe ustępy z przemówień, pomimo, że zgroma­
dzenie takie wcale się nie odbyło. Dzisiaj zno­
wu Wiener AUg. Ztg  już wie dokładnie, że w 
Sejmie galicyjskim będzie wniesiony adres do 
tronu, że w rozprawie nad adresem wystąpią 
silnie różnice stronnictw , ponieważ demokraci 
z a m ie rzą  w w o t u m  m n i e j s z o ś c i  przedsta­
wić polityczne i ekonomiczne wadliwe stosunki 
w Galicyi i prosić o ich uchylenie. Czy projekt 
adresu do tronu będzie w tegorocznym Sejmie 
wniesiony, jest co najmniej wątpliwem — a na­
wet jest nieprawdopodobnem, ponieważ nie zda­
je  Bię to odpowiadać intencyom sejmowej wię- 
l_-joć ii aby miała sama wywoływać wielką dy- 
okusyę polityczną. Oo się ziś tyczy wotum mniej­
szości, jakoby już przez lewicę postanowionego — 
to rzecz prosta, iż w ogóle o wotum mniejszo­
ści dopiero wtedy może być mowa, gdy istnieje 
wotum większości —  wszelkie więc w tym kie­
runku postanowienia byłyby obecnie co najmniej 
przedwczesne

Z  Austro-Węgier.
A ustro-w ęgierska kumisya dla u r e g u l o w a ­

n i a  g r a n i c y  ukończ]ta po dwumiesięcznej 
działalności swe prace. Z jak największą skrupu­
latnością wytknięto granicę o d  D n i e s t r u  d o  
P r u t u  i załatwiono wszystkie kweetye, pozosta­
jące z tern w związku. Członkowie ro»yjsey ko- 
misyi przybędą w październiku do Ozerniowiec 
celem podpisania protokołu.

Myśl utworzenia c b r z e ś c i j a ń s k o - n i e -  
m . a c k i e g o  c e n t r u m  coraz częściej i dosa­
dnie, podnoszą kierykalno-konserwatywne dzien­
niki austryackie. Neue ISroter Stimmen organ 
klerykalnych posłów tyrolskich, twierdzą, że ks.

Liechtenstein objąłby bez wątpienia prezydyum 
chrześcijausko-niemieckiego klubu, gdyby {. o tyl­
ko utworzono, a Tyrolczycy nie powinni się w 
takim razie krępować żadnemi skrupułami i w y ­
s t ą p i ć  z k l u b u  H o h e n w a r t a  a przyłączyć 
się do nowego. „Jeśli się posłowie tyrolscy zde­
cydują przyłożyć rękę do założenia chrześcijań- 
sko-niemieckiego centrum, to nie potrzebują się 
obawiać niechęci ze strony wyborców, już choć­
by dla tego, że dla większej części ich wyborców 
przyłączenie się do jednako myślących posłów 
szczepu niemieckiego o wiele jest zrozumialsze, 
uiż przyłączenie się do posłów innej narodowo­
ści i innego sposobu myślenia, do posłów, któ­
rych nazwiska zaledwo tu i owazie w Tyrolu są 
znane*.

W ciekawy sposób ocenia ustąpienie księcia 
Liechtensteina organ czeskiego duchowieństwa: 
Ceech. Nazywa on postąpienie księcia . w i e l ­
k i m  b ł ę d e m ,  l e c z  ni  e ni  e s z c z ę ś c i  em *.

„Książę Liechtenstein, — pisze Ceech — za­
dał sobie śmiertelną ranę, a my — nie żar r e ­
my go. P o p e ł n i ł  o n  s a m o b ó j s t w o .  Albo 
przecenił swoje siły, albo brak mu stałości i gib- 
kości, brak mu zręczności przywódcy polityczne­
go, jakim jest n. p. W i n d l h o r s t ,  który nie 
zraża się żadnem niepowodzeniem, i raczej sto 
razy umarłby zwyciężony, niż żeby taz tylko 
uciec miał bez boju. Ten wielki błąd popełnił 
książę Liechtenstein* Dziennik ten dodaje, że 
katolicy czescy zrobiliby najlepiej, i d ą e  wł a -  
an i d r o g i  b e z  d o t y c h c z a s o w y c h  s w o 
i c n  a u s t r y a c k o - n i e m i e e k i c h  p r z y  
w ó d c ó w.

Z Lubiany donoszą, że wszyscy mieszkańcy 
I miejscowości P o d r a g e  w Krainie oświadczyli 
dziekanowi Erjarecowi ./ W i p a w i e , że prze 
cnodzą na g r e c k o - n i e u n i c k ą  w i a r ę  
wysłali deputacyę do biskupa grecko- nieanickiego 
w H a r l s t a d z i e ,  aby ma życzenie mieazkań- 
ców z Podrage przedłożyła.

Jako kandydatów na m a r s z a ł k a  w T y r o ­
l u  u  miejsce zmarłego Rappa, wymieniają po- 
b ł ó w : hr. Brandisa, dra Grafa, dra K a t h r  e i- 
n a , Riccabonę i Franciszka Z a 11 i n g e r  a , zna­
nego zagorzalca ki tykalnego.

Na poniedziałkowej konterencyi m i n i s t r ó w  
w ę g i e r s k i c h ,  o której donosiliśmy wczoraj, 
przedyskutowano większą część b u d ż e t u  na 
rek 1890. Przedłożenie budżetowe, — jak dono­
si tester Lloyd, —  n i e  z a m y k a  s i ę  b e z  n ie ­
d o b o r u ,  jest on jednak równoważony przez 
bardzo oględne preliminowanie dochodów i przez 
zmniejszanie spraedaży dóbr państwowych Przed 
wyjazdem Tiszy do Wielkiego W aradynj zbierze 
się jeszcze raz koufereneya ministrów, aby po­
wziąć iecyzyą co do r e f o r m y  a d tn i ni  s t r a- 
c y i ,  względnie co do sposobn i porządku, w 
j*l *m ma być dokonaną

Organ Ferry ego o koronaeyi ceeskiej.
W brew .nnym dziennikom irancuskim . które 

wyrażał, siT bardzo przychylnie o ewentualnej 
k ronacyi czeskiej, — organ Ferry ego, L  Esta- 
fĄte, zt Btanowiska interesów francuskich wcale 
się myślą koronaeyi nie zachwyca. Dziennik ten 
wy o ora: i sobie, że m  koronacją czeską idzie ko­
niecznie .zupełny przew rót.w  Auwtryi* —  fe- 
deracya, w iiajskrajniejszem znaczeniu tego wy­
razu , ponieważ za Czechami poszliby i Polacy, 
Siowieńcy, Tyroiczycj i t. p tak, „że Niemcy 
austryaccy pozostaliby sami* i powstałpy chaoa. 
Mstufette kończy ta k : „ Wiemy, co nam odpo­
wiedzą ci francnscy politycy, którzy się zapa­
lają do korony św. W .cłsw s Powiedzą: Uieai 
są przeci m ikam i trójprzymisrza, przyszłe króle­
stwo czeskie zatem stanęłoby naturalnie po stro­
nie FrSucyi. Ale to przypuszczenie i ta konklu- 
zya wydają nam się ba-dzo słabe. Z półszosta 
milion i n sezkańców Czech debrą trzecią część 
stanow j Niemcy, — którzy w sprawach wiel­
kiej polityki uwsze głos mieć będą. Ale przy­
puśćmy, że w nowem król Czecli, ntworzonem 
za cenę rozbicia austro-węgierskiej monarchii, 
będą _iec Czasi przewagą. Oóżby się wte ly sta­
ło?  Niemcy i Rosja po cieliłyby aię resztkami 
tej monarchii i na podstawie tego podziału za­
warłyby pokój pomiędzy sobą. Co zyskałaby na 
tem Francy a ? Oczekqjemy odpowiedzi ns to py­
tanie. “

Anglia tcd>ec potrójnego przymietea.
Ozy Anglia przystąpiła i o ile do przymierza 

środkowej Europy, to pytanie roztrząsano już 
niejednokrotnie. Coś nowego w tej sprawie pró­
buje donieść londyński korespondent do Mosk. 
Wied. ul podstawie informucyi z .najpewniej­

szego źródła*. Pisze o n : „Nie podlega żadnej
wątpliwości, że Salisbury zrobił ustępstwa N iem ­
com. Nie zawarłszy formalnej umowy z Niemca­
mi, zobowiązał się przecież ustnie wobec cesa­
rza, iż użyje całego swojego wpływu na krolowę 
i parlam ent, aby w razie wojny europejskiej za­
pewnić przymierzu potrójnemu pomoc Anglii. Oo 
do formy, jak ta pomoc ma być udzieloną, do­
wiedziałem się z najpewniejszego źród ła , ie  w 
razie wojny i  nglia weźmie pod rozwagę pyta­
nie , czy nie grozi jakie niebezpieczeństwo inte­
resom Anglii na morzu Sródziemnem i na Bo­
sforze Jeżeli angielscy mężowie stanu dojdą ao 
przekonania, ie  niebezpieczeństwo takie na pra­
wdę grozi, wówczas dla obrony zagrożonych in­
teresów będą użyte nie tylko siły morskie, ale 
w razie potrzeby i siły lądowe i to w ten spo­
sób, że operacje Anglii wyjdą na koizjść przy­
mierza. Innemi słowy: Anglia będzie zasłaniać 
wybrzeża Włoch i flotę włoską od zaozepki fran­
cuskiej , a Bosfor od zaczepki rosyjskiej. *

Toż sam o, chociaż innemi wyrazami, ale do­
kładniej doniosły już dawniej różne dzienniki, 
a my za niem i: dzienniki rosyjskie powtarzały 
również owe doniesienia, ale Mosk. Wied. wido­
cznie o tem zapomniały, albo uznały .a stosowne 
przypomnieć to swoim czytelnikom.

Z  Niemiec.
Doniesienia o terminie przybycia cara do N ie- 

miec zmieniają się codziennie i zaczynają nużyć. 
W ostatnich dniach doniesiono z wszelką pe­
wnością, te  dzień 27 b. m. naznaczony jest 
ostatecznie jako dzień przybycia do Poczdamu. 
W brew temu donieaieniu wszystkie dzienniki ber­
lińskie z d. 24 b. m. i niektóre prowincyoualne 
otrzymały ze źródła urzędowego uwiadomienie 
następujące: Car rosyjski po wczorajszych ukoń­
czonych układach z dworem berlińskim przybę­
dzie do Berlina na trzy dni na pewue w ośm

dni po powrocie obojga cesarstwa z wizyty u 
rodziny wielko - książęcej w Szwerynie. Wiado­
mość ta jest urzgdMrą. Na czas pobytu obojga 
cesarstwa w S z w ^ ^ ie , dokąd oboje udają się 
d. 1 października, zaproszeni zostali do Szwery- 
nu ambasador rosyjski hr. Szuwałow z żoną*. 
Otóż jeżeli nowa zmiana nie nastąpi, to car sta­
nie w Berlinie d. 9 października, a ponieważ 
dotąd program wizyty ulegał już kilkakrotnym 
zmianom, przeto i ostatnie, chociaż urzędowe u 
wiadomienie, może nie będzie ostatecznem i nie 
odwołalnem.

Z powyższego komunikatu wiadomo tylko, że 
dotychczasowy termin przybycia został odroczo­
ny, czego dowodem między innemi jest to, że 
ks. Bismark nie przybędzie do Berlina.

Również nie wiadomo dotąd, kiedy parhm ent 
niemiecki będzie zwołany, ale wiadomo, że ani 
dotychczasowa wyjątkowa ustawa przeciw socya- 
jistom nie będzie przedłożona dla przydłużenia 
jej prawomocności, ani nie pojawi się projekt do 
nowel, karnej, lecz że wypracowano już projekt 
nowej ustawy wyjątkowej przeciw socyalistom, 
w której pojęcie socjalizmu ma być dokładnie 
określonem.

W stronnictwach kartelów] ch wre walka dzien­
nikarska; zdaje się, że atronnictwo konserwa­
tywne rozdzieli się na dwie części: skrajni, któ­
rych wyr_zem jest Kreueetg, utworzą osobne 
stronnictwo, a mnit ekscentryczni zbliżą się 
więcej do stronnictwa narodowo-liberalnego. — 
Stronnictwo wolnomyslne rozpada się również, 
jak o tem donoszą ostatnie dzienniki niemieckie, 
a w stronnictwie środkowem katolickiem już da­
wniej okazały się oznaki rozkładu.

Z  Paryża.
Dzienniki paryskie, które nadeszły z ostatnią 

pocztą^ pełne są jeszcze uwag o wyniku wybo­
rów powszechnych. Wszystkie stwierdzają jedno­
myślnie, że liczebny stosunek stronnictw republi­
kańskich do opozycyjnych prawie nie ulegnie ża­
dnej zmianie, co najwyżej po wyborach uzupeł­
niających możf się okazać nieznaczny przyrost 
mondatów po stronie opozycyi. Pomimo tego or­
gana republikańskie mówią o „świetnem zwycię­
stwie* republiki. Inaczej zapatruje się na tę 
sprawę O a s s a g n a c  w organie swym Autorite. 
Przypomina on, że w ostatniej Izbie deputowa­
nych stronnictwa monarchiczne Uczyły razbm 
180 członków, co wraz z buła azjatami wynosiło 
około 200; w nowej Izbu stronniotwa opozycyjne li­
czyć będą co najmniej 210 deputowanych, albo 
i więcej. Po iuj uwadze tak dalej rozumuje O as- 
s ag  n a  c : „(Idy byś my do nowej Izby powró­
cili cnoćhy tylko w tej samej liczbie, jak poprze­
dn ią  to iuż moglibyśmy nważać rządy republiki 
parlamentarnej jako zachwiane. Jedynie w tym 
wypadku, gdybyśmy pewną liczbę mandatów stra ­
cili, republika miałaby słuszność mówić o powo­
dzeniu i tryumfować nad nami.* Rozumowanie 
to niepozbawione jest niejakiej podst twy. Widzie­
liśmy, ja t  v~ ciągu ubiegłego czterolecia ustawi­
czne waśnie Stronnictw i przesilenia ministeryal 
ne tamowały prawidłowy rozwoj ustawodawstwa, 
a zarazem stopniowa podkopywały powagę re- 
prezentaeyi narodowej i systemu parlamentarne­
go, tak iż w ostatnim roni powszechnem było 
wołanie o rozwiązanie Izby. Samo utrwalenie tego 
pożałowania godnego stanu rzeczy jest dla trze­
ciej republiki niekorzystnem. Niesłusznie więc 
woła wraz z innymi dziennikami Bappel: .w y­
bory 22 Września to bezwzględne zwycięstwo 
republiki nad opozycyą a zarazem zagłada butan- 
żyzmu*.

Bulanżyści, którzy reprezentowani byli w po- 
prz, Jniej Izbie przez 17 do 20 członków, wej­
dą do nowej Izb] w liczbie 30 do 40. Wzmo­
cnienie stronnictwa buianżyatowskiego nastąpi 
przeważnie kosztem stronnictwa rojaliatowakiego, 
bonapartyśoi bowiem jeśli nie zyskają kilku no­
wych manaatów, to co najmniej zachowają w 
swych rękaeh dotychczasową liczbę mandatów. 
Sto sunek ten nastięcza dzienniirowi Journ. des 
DeBats „p„, ibność dc- następującej apostrofy do 
rojalistów: .Poświęciliście wszystko: wasza zasa­
dy, wasze tradycye, wasz słuszny wstręt, i za tę 
cenę czy zdobędziecie choćby najmniejsze powięk- 
ksz, nie waszego wpływu /  parlamencie ? Prze­
konaliście się, co stąd wynika, gdy się ma do 
czynienia z bonap&rtystaini lub bab nżystami. 
Przykra to lekcya doświadczenia, ale nigdy nie 
mogła być więcej zasłużoną*.

Prasa francuska zwraca uwagę na interesujący 
artykuł Nuwoje W rem., napisany z powodu wy­
borów 22 września. Nowo je Wremia nadmienia 
na wstępie, iź w Berlinie, Wiednia i w Rzymie 
nie życzą sobie, iżoby Francya wyszła z wybo­
rów i w ogóle^z obecnego przesilenia wzmocnio­
ną i ażeby o tn y u  Ja  rząd silny i popularny; 
natomiast we wszystkich innych państwach, po­
za trój przymierzem życzą Francyi i silnego rzą­
du i wewnętrznego pokoju, bez względu na to, 
która partya zwycięży: czy rewizyoniści, składa­
jący się i  trzech stronnictw, czy też ci republi­
kanie, którzy od r. 1876 aż do 1883 umieli 
skutecznie bronić popularności i powagi konsty­
tucji. Z tego obozu przychylnego dla Francyi — 
kończy Nowo?* W  ret a- i — posyłają narodowi 
francuskiemu jedno tylko życzenie, to samo. któ­
ra jeden z rosyjskich mężów stanu zwrócił do 
księcia D e c a z e s  w lakonicznem zdaniu: „Soyes 
fortsu.

Kilka dzienników paryskich doniosło, że Leon 
Say rozpoczął już teraz rokowania z przywódca­
mi rojalietów, ażeby zaniechali bezustannej opo­
zycyi i zechcieli wspólnie z konserwatywnymi 
republikanami utworzyć jednolite stronnictwo 
rządowe. Byłoby to tryumfem zasad .un ii libe­
ralnej* i początkiem t. zw. .republiki orleań­
skiej", tak nienawistnej dla radykałów. Leon Say 
zajął w tej republice wysokie stanowisko i utwo­
rzyłby jak mówią oportuniśc-i, silny i trwały 
rząd, jako prezydent ministrów, zdaje się jedna­
kże, iż kombinacya ta ma słabe widoki powo­
dzenia.

Z  Sc/bii.
Wybory do skupczyny rozpoczęły się dnia 2 4  

b. m. O wyniku dotąd niema jeszcze żadnej wia­
domości. Stronnictwo radykalne liczy na zwy­
cięstwo i zawczasu układa program dalszego po­
stępowania. Według tego planu dotychcz isowy 
gabinet, chociaż radykalny, ma uatąpić, aby zro­
bić miejsce innemu, więcej skrainemu pod kie­
runkiem Paszica, takiemu, któryby żadnemi wzglę­
dami nie był krępowany wobec króla Milana

I regeneya ma być zmuszoną do abdykacyi, aby 
w jej miejsce postawić nową, w której żyw ił 
radykalny miałby również swego reprezentanta. 
Nowa regeneya byłaby również wolną od wszel­
kich względów dla króla Milana, bo układy za­
warte między Milanem a dotychczasową regencyą 
obowiązują tylko osoby regentów przez czas ich 
urzędowania. W tych układach król Milan za­
strzegł sobie wyłączne prawo do kierowania wy­
chowaniem syna, nadto przewidując zawikłania 
i niebezpieczeństwo dla dynastyi w razie, gdyby 
stronnictwo radykalne nie hnmowało się w swo­
ich zapędach, miał Milan ułożyć warunki po­
wrotu swego do władzy. Niektóre dzienniki twier­
dzą nawet, że miał już zamiar wrócenia do kraju 
i objęcia władzy, ale udało się odwieść go od 
wykonania tego zamiaru, jednak teraz może oka­
że się potrzeba interwencyi osobistej Milana, 
dlatego niektóre dzienniki zapowiadają jego po­
wrót. I rzeczywiście wiele okoliczności równo­
czesnych zapowiada wielkie zmiany, bo i pro­
gram stronnictwa radykalnego i program zmian 
w organizacyi kościelnej i powrót Natalii razem 
wzięte mogą zburzyć resztę tego, co leszcze po­
zostało po tak niedawnych jeszcze rządach Mi­
lana, pchnąć Serbię stanowczo na tory panela 
wistyczne w usługach Rosyi i zakłócić spokój są­
siedzki między państwami Dałkańskiemi.

Wiadomość o ewentualnym powrocie króla 
Milana do władzy zaniepokoiła dzienniki rosyjskie. 
Jeden z nich, mianowicie Noto. Wtem., pisze z 
tego powoda:

.Stanowczo nie wierzymy w to, aby wiadomość 
b. była prawdziwą. Regenci serbscy, przyjmując 
na siebie władzę, z której przyjdzie im za lat 
kilka zdi ć sprawę królowi, gdy ten dojdzie do 
pełnoletności, me mogli się zgodzić na tak krzy­
czącą niedorzeczność, jak regeneya króla abdy- 
kującego. Gdyby wszakże wskutek niepojętego 
obłąkania, pp. Risticz, belimarkowicz i Proticz 
zobuwiązali się do czegoś podobnego wtedy, gdy 
jeszcze nie będąc regentami, prowadzili układy 
z Milanem, jako osoby prywatne, nie ma z tego 
powodu żadnej racyi sądzić, iż obecay rząd Serb­
ski zsolidaryzuje się z temi przyrzeczeniami. 
Rząd bowiem aż do czasu dojścia do pełnoletno­
ści króla Aleksandra nie składa się tylko z re­
gencji lecz z ministeryum, jako przedstawiciela 
władzy wykonawczej i skupczyny, do której na­
leży władza prawodawcza. Bez zgody ministrów 
i skupczyny Milan nie może zostać regentem.

„Wieść owa pozostaje najwidoczniej w zwią­
zku z wyjazdem z ftosj i królowej Natalii i zdaje 
się być nowym krokiem rozpaczliwym, zrobionym 
w celu przeszkodzenia powrotowi do Belgradu 
królewskiej matki Natalii. Milan Obrenowicz nie 
może się pogodzić z myślą o tym powrocie. Owóż 
zagraża regentom skandalem, zasadzającym się 
na jego przyjeździe do Belgradu, w celu wyzy­
skania przyznanego mu prawa opieki uad mało 
letnim królem. Zdaje nam się, if niepotrzebnie 
rząd serbski zapatruje się poważnie na ie pogró­
żki byłego króla.

„Rząd serbski, jak mniemamy, posiada dosta 
toczne środki, uby zapobiedź tym skandalom, 
jakie mogą wyniknąć z powodu jeJnoczesnego 
przebywania w Belgradzie królowej Natalii i Mi­
an . Obrenowicza. Pierwbzym jbowiąskiem rządu 

będzie przypomnienie ex królowi, że on obecnie 
jest tylko poddanym panującego w Serbii mo 
norchy, że złożył mu przysięgę na wierność i 
że pow i rien słuchać rozporządzeń regencji, dzia­
łającej w imieniu nieletniego króla.

„Milan Obrenow.cz obecnie jest najzupełniej 
bezwładny, na jego wycieczki nie n> leż] zwra­
cać żadnej uwagi. Jeżeli w Belgradzie sądzą, 
że natychmiastowe przybycie królowej Natalii 
może przyczynić krajowi jakieś kłopoty, to na­
leży iej jawnie i otwarcie powiedzieć, na czem 
one poiega,ą; wtedy bezwątpienia zacna malca 
króla Aleksandra potrafi pojąć konieczność no­
wej zwłoki. Wątpić atoli wolno, czy coś podo­
bnego istD' >ć może, jeżeli tylko regenci i mini­
strowie zdecydują się tuk postępować, jak należy 
raądcom państwa niezależnego.*

rŁ  i z b y  z ą d o w e j .

(Proces polityczny).
L w ó w , 25 toreeśnia.

Po odczytanin aktu oskarżenia, który wam te • 
legraficznie w streszczeniu przesłałem —  nastą­
piło o godzinie 11 przed południem przesłucha­
nie On1 .rżonych. Pierwszym przesłuchanym był 
Aleksander K l i m a c z e w a k i .  Nie przyznaje on 
się wcale do winy i oświadcza na zapytanie 
przewodniczącego, iż n.e jest wcale przekonań 
socyalistyczrYch. Następnie opowiada, iż przyje­
chawszy do Lwowa celem dalszego kształcenia 
się w chemii, miał rekouiendacyę do Wysłou­
cha i w ten sposób z nim się zaznajomił. 
Kto był ów „Michał*, o którym akt oskarżenia 
kilkakrotnie wspomina, nic wie oskarżony i jakie 
jest jego nazwisko; poznał go u Wysłoucha. Ko- 
złuW8kiego poznał na politecnnice. Gdy Klima­
szewski był u rodb1 sów na wakacyaeh. jeden ze 
znajomych pukazywał mu projekt statutu do To­
warzystwa o charakterze naukowo-społeeznym. 
Towarzystwo to miało być szkołą dc przyszłego 
życia obywatelskiego. Jednym z głównych pun­
któw tego statutu było także to, że każdy czło­
nek ma walczyć z wynarodowieniem. Projekt ten 
ów znajomy przysłał do Lwowa na ręce Kozłow­
skiego, który uznał, ie  nie da się on zastosować 
zupełnie do stosunków galicyjskich i z tego po­
wodu potrzebuje zmian.

Oskarżony przyznaje, iż nad tym statutem od­
bywały się narady, w których brali udział Ko­
złowski i Gorzycki. Również zamierzano założyć 
drugie towarzystwo ściśle naukowe i tę sprawę 
kilkakrotnie dyskutowano, a to w mieszkaniu Go- 
rzyckiego i Kozłowskiego.

Od kogo obwiniony dostał list z daty 10 
maja — nie wie, otrzymał go p.zez pocztę, przy­
puszcza, iż może od ou ego znajomego, który 
przysłał Kozłowskiemu projekt statutu. List ten 
jest dla oskarżonego niezrozumiały, sądził, że od­
nosi się do zmiany owego projektu. Następnie 
daje oskarżony wyjaśnienia co do projektowanego 
Towarzystwa naukowego, które miało obejmować 
nietylko Lwów, ale i prowincję, zastrzega się Je­
dnak, iż nie miało ono być tajnem.

O godzinie 1 odroczył przewodniczący rozpra­
wę do popołudnia.

O godzinie 4 otwiera przewodniczący B o g d a -

n i  rozprawę i daje głos diowi L i l i e n o w i ,  
który ze względu, że zacytowane w akcie oskar­
żenia niektóre dckuinenta traktują o jakiejś lidze 
polskiej, o należenie zaś do niej nikt nie jest 
oskarżouy, stawia wniosek nieodczytywania tych­
że. P. prokurator odpierając zarzut, jakoby się 
dopuścił pomyłki, sprzeciwia się wnioskowi dra 
L i 1 i e n a, ponieważ dokumenla te zacytował 
nie, aby oskarżyć Kogo o inny czyn karygodny 
lecz dla scharakteryzowania osobistości Bolesława 
W y s ł o u c h a  jako jednego z motorów w całej 
sprawie. Po uwadzo dra L i 1 i o n a, że sąd, czy 
wniosek obn ńcy jest właściwy czy nie, nie na­
leży do prokuratora, nie poddaje przewodniczący 
wnioeku dra L i l i e n a  obradom trybunału, iJąc 
w tem za wywodami prokuratora.

Następuje dalsze przesłuchiwanie K l i m a ­
s z e w s k i e g o  na podstawie listów i notatek, 
u oskarżonego znalezionych Na zapytanie prze­
wodniczącego, dlaczego oskarżony u  śledztwie 
nie tak gładko, jak dziś, tłómaczył się wobec 
stawianych mu zarzutów, owszem wypierał się 
i o niczem nie chciał wiedzieć, odpowiada oskar­
żony, że nie chciał naprowadzać nowych szcze­
gółów, aby nie przewlekać slbdztwa, teraz zaś, 
g jy  je naprowadzono, należy je wyjaśnić. Na 
tem kończy przewodniczący swoje badanie.

V.otant dr. S t e b e l s k i  daje oskarżonemu 
kilka pytań co do stosunku tegoż do W y s ł o ­
u c h a ,  na które odpowiada K ii  m a s z e w s L i ,  
że żył z W y s ł o u c h e m  w stosunkach towa­
rzyskich, był u niego jednuk zaledwie kilka ra- 
zy, p r z y u .  rozmowa toczyła się na temat bie­
żących wiadomości i stosunków. Na zapylanie 
ira S i e t c I s L  e g o , jakie są a raczej miały 

być cele i tendeneye towarzystwa naukowe­
go, które zdamem oskarżonego miało być zało­
żone pośród młodzieży, odpowiada teuże, że 
grunt ic mi a. być narodowy, a celem praca w 
pierwszej linii nad sobą a potem nad uspołe­
cznianiem i wykształceniem ogólnem. Zakres 
miał być , -szechi tronnej natury, jak dla mło­
dego człowieka jest rzeczą odpowiednią. Gzy to­
warzystwo miało mieć cele socyalistyczue, od­
piera oskarżony stanowczo, że tak nie było. Na 
wezwanie dra S t e b e l s k i e g u ,  aby oskarżony 
objaśnił mniej więcej swo|e zapatrywania, poru- 
8 a tenże slusunek, jaki powinien isimeć między 
polską a ruską młodzieżą. Dążeniem oskarżonego 
jest, abj również między Rusinami przyszło do 
zawiązania podobnego towurzystwa naukowego, 
poczem gdy to nastąpi, oba towarzystwa poro- 
zumiewacby się mogły w sprawach, obie narodo­
wości obchodzących, kióry ro fakt ostatni świad­
czyć może o bra ;u kolektywnych tendencyj. Na 
tem skończyło się przesłuchiwanie ze stron] try ­
bunału.

Prokurator uważał zu stósowne pouczyć oskar­
żonego, źe w in o  mu odpowiadać lub nie odpo- 
™.adać, pytania jednak, których celem jest wy­
jaśnienie sprawy, postawi, bo to lezy tak w je­
go jako oskarżjrciela jak w oskarżonego interesie 
Pytania swtje opiera prokurator w pierwszym 
rzędzie na liście z daty 19 maja, który ma sta­
nowić ważny argument, przeciw oskarżonemu 
przemawiający, Zarzut, że niemożliwe jest wy­
syłanie listów pod adresem zdaniem oskarżo­
nego hkcyjnego zarządu grup lwowskiej i da- 
blański. i, gdy te jeszcze uie istnieją, odpiera 
oskarżony tem, iż krok taki ze strony nadawcy 
w W arszay, ? położyć należy na karb niepoin- 
formowanh się należytego co do istnienia towa­
rzystwa. Oo do listu inkryminowanego, zaznacza 
osk. żony, że list ten był i jest dlań niezrozu- 
miały, szczególnie nie pojmuje w nim foim, 
urzędowej i wielu technicznych wyrażeń. Na 
wszystkie zarzuty prokuratora, niektóre dość ory­
ginalne, jak n. p. dl iczego przy rewizyi byłeś 
pan zakłopotanj, odpowiada otkarżonj uośó 
szczęśliw; » i ? ogóle całe jego aachowanie się 
dotychczasowe i zeznania dobre robią wra­
żenie.

Godzina 7 wieczorem. Pan prokurator bada 
dtJej.

K r o n i k a .
K r a k ó w , 26  w red n ia .

!»■ '8 konomiczna na Wczoiujsiem posiedze­
niu uohwaliła w zasadzie audowę mostu drewnia­
nego przy ulicy Smoleńsk, jak również budowę mo­
stu o konstrukoyi żelaznej przy ulicy Zwierzyniec­
kie) Most na Zwiertyfiuu zostanie jednali na razie 
tj 'k o  naprawionym tak, ażeby jeszcze do następne­
go roku mógł byó aiywauym, tymoiasem zafi bu­
downictwo miejskie wypracowaó ma odnośny pro­
jekt, aby budowa w roku przeszłym wykonauą byó 
uiogłs. Most drewniany nu. Smole des u, który będzie 
kosztował około lOUO złr., wykonany ma być je­
szcze w tym roku. Mist zaś przy ulicy Wolskiej 
otrzyma nowy poLład.

Kblążę W indischyraetz dzisiaj tu,10 o godzinie 
kwadrans na siódmą osobowym Dociągiem wyjechał 
na pożegnanie z wejdkowymi do Przemyśla. Na tn- 
tejszym dworcu kolei żegnali go generałowie i usta­
wioną była kompania honorowa 13 pułkn piechoty 
ze sztandarem i orkiestrą.

Biura wydziału ekonomicznej o , umieszczone 
dotychczas obok budowuiotwa miejskiego na II pię­
trze, przeniesione zoetaną w tym tygodniu do ubi- 
kacyj, zajętych obecnie przez departament IV szkolny, 
w realnośoi po ś. p. Rydzewskim; departament zaś 
IV umieszozuny zostanie w ubikacyaoh dotąd przez 
wydział ekonomiczny zajmowanych. Zmiany te spo- 
noduwało niedostateczne umieszczenie dla rysowni­
ków budownictwa miejskiego

Lewy brzeg Wisły pomiędzy mostem podgór­
skim a kolejowym mógłby obecnie bardzo łatwo 
zostać urządzonym do ssładania węgla z galarów 
wprost na wuzy, tak jak to jest urządzone po dru­
giej stronie w Podgórzu. Wskutek zmniejszenia się 
kosztów wyładowania, obniżyłaby się niewątpliwie i 
oena węgla na odtnarze, oo dla ubogiej ludności 
Kazimierra byłoby rzeozą bardzo wielkiej wagi.

Konoert Paderew skiego odbędzie _ię d. 2 pa­
ździernika w sali redutowej. W koncercie bierze ró­
wnież uaział orkiestra amatorska Towarzystwa mu­
zycznego. Program jest następujący: Beethoren
„Sonata a p p a e e i o n a t j a  fortepian (J. J . Paderew­
ski). Handel a) , Air varió“ , b) „Menuet* (orki* • 
jtra  amatorska), a) Chopin „Etude* i „Nooturue*, 
b) Liuil „Polonez* (J. J . Paderewski) a) Guireud 
„Mólodramó*, b) Morley „Yaise* (orkiestra amator­
ska). Paderewski: Fortepian solo (J. J. Paderewski) 
Początek o godzinie wpół do 8 wieozór. Dla osób
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uienależąoyoh do Towarzystwa muiytzuogc bilety 
sprzedaje księgarni! p. Krzyżanowskiego w Rynku. 

Pracownię rzeźbiarską oboi licznyoh w mie-
śoie zakładów Kamienieckich, otworzył w tych 
dniach na nlioy Krupniczej pod Nr, 4 p. Pjotr Ko- 
zakiewióz, który przez lat parę bawił za granioą, 
gdzie dokładnie zbadał warunki prowadzenia tego 
rodzaju priedsiębiorsiwa. P. Kozakiewicz jesi kra 
kowianinem i znanym już w mieście z dawniejszych 
swoich prao w oDranym zawodzie, wykonanyoh 
przed wyjazdem za granicę. W tej gałęzi artysty­
cznego przemyśla najczęściej posłngujemy się pracą 
oboyoh, Niemców i Włoehów, umyślnie uprowadza­
nych i hojnie płaconyeh; zaaład więc p. Kozakie­
wicza powinienbj znaleśo życzliwe poparcie, szcze­
gólnie u pp- prowadzących budowy. Du pracowni 
przyjmowani byś mają uczniowie i uczennice do na­
uki modolowania i rzeźby!

F>0 m ag istra tu  apelują właściciele i amatorowie 
paów w mieście, oraz myśliwi, o czasowe przynaj­
mniej, na ohłodue mieBiąee i nadohodzącą zimę 
oofoięcie rozporządzenia, wydanego podozas upałów,
00 do zaopatrywania wszystkich psów w kagańce. 
Uciążliwe to d li właścicieli, a spowodowane dbało­
ścią o bezpieozeństwc publiczne rozporządzenie, do­
tąd pomimo chłodów surowo jest przestrzegane i 
psy, chooiażby ze zLaczkami wniesionej opłaty, lecz 
bez kagańców, chwytane bywają i natychmiast za­
bijane. Tymczasem niedorostki wynaleźli sobie ro­
dzaj sportu, pohgająeogo na zdojmowaniu psom ka­
gańców, —  w ten sposób więc właściciele nietylko 
narażeni są i .a s tra tę , lecz i czuwać u u e ią  gsta- 
wicznie uad bezpieczeństwem swoich „hehtorów" 
ozy „tthsiów ". Lamentaoyom tym władze miejskie 
be? szkody dla bezpieczońatwa mieazkańoów może 
zdołają 008 zaradzić

Zmarli. W fTarazawio zmarł w 73 roku życia 
wielce zasłużony izraelita b. rabin, jeden z głośnyoh 
znawców talmudn, Izaak K r a m s z t y k  W 1863 
roku należał zmarły do posrępowiów ilraelic lioh, 
sprzyjsjąoyoh narodowomn ruchowi, za co wyałano 
go ua wygnanie, gdzie przebywał do 1869 roku. 
Pu powrocie przestał być kaznodzieją, a oaęśo prao 
swoich zamieszozał w BiUiotecc tVar„eau>8kit.j 
lub ogłaszał osobno d ru tem  Znanemi s ą : , Praw­
da wieuzua, czyli zasady nauki Mojżesza“ i „Przy­
słowia Salomona". Calem swoj6m życiem starał się 
szsnyó wiedzę wśró 1 swoich wupórwyznawoów, oraz 
ideje łąezuośoi narodowej z Polakami.

Z powiatu wielickiego. W niedzielę d 23 Im. 
Wu wsi Gaj odbyła się uroesysta im/nlacya nowe­
go proboszcza ks Wincentego Florozyka, b. probo­
szcza w Witkowicach, który już ptzed kilku mie­
siącami po igoni6 ś p. kf ędza Krtbmińskiego objął 
był zarząd parafii w Gaju. Na uroczystość przybyli 
licznie Jnehowni, u ras obywatele okoliczni i rodzina 
kolatoia. Parafię oddal nowemu proboszczowi dz.e- 
tran ks. Wolff s Krięoina. Nabożeństwo odprawił 
nowy proloszuz, a kazanie wygłosił ks. Łukasik, 
proboszos z arohldyeoetyi lwowskiej, który przed 
laty w kośoiele w Gaju odprawił był pierwszy ■ w j.: 
Z przebiegu uroczystości godnem jest zaznaczenia, 
iż JoDry przykład ks. proboszoza Kufla, który w 
Bieżanowie zorganizował i wyćwiczył wzorowy chór 
z włościan, znajduj, pożądano naśl*downiotvu. —  
W Gaja podozas sumy in»t iłaiyjnej brzmiały har­
monijne śpiewy chóralne, wykonane przez szkolnych 
ohłóf sw p a j kierunkiem pomocniki nanez/ie ła  
miejscowego.

Jeżeli tak nowy proboszcz, jak nauozyoiel i jego 
pomocnik, jako kierownik śpiewu, dalej w tym kie­
runku nad dziećmi azkolnemi popraoują, to w nie­
dalekiej przyszłości parafia w Gaju cieszyć się bę­
dzie podobnym chóralnym śpiewem kośoielnym, jaki 
już od kilku lat nabrzmiewa w kościele bierzanuw- 
skim.

Z Zakopanego donoszą o niebezpisoznej chorobie 
sędziwbgo dra Chałubińskiego. Do chorego wyjechał 
wezwaty telegraficznie z M .rsiaw y dr. Baranow­
ski. W Zakopanem obecnie po krótkotrwałych śnie- 
gaob zapanowała zućw pogoda

Zupełnie jak U nas. W Łowiczu Odbywał oię 
w tych dniach onegdaj zakończony jarmark na ko­
nie i bydło. Dzienniki, między teini zawsze doBko- 
nale informowany JCuryer Warseawski, donoszą, 
ii stanowczo można twierdzić, że tak pod względom 
dokonanych transak.yj, jak i samego zjazdu produ­
centów, oraz kdpoów, jarmark ten zalicza się do 
naigorszyoh, jakie były w oiągu lat kjlkunśstn: 
Przy-zyuą tak jaz i u nas narzekania na wysokib 
oeDy paB .y dla kuni i bydła.

Poszukiwania spadkobierców. Proknratorya w 
Warszawie ogłasza o następnjąoyoh spadkach: po 
zmarłym w r. 1880 w Wurszawie emerycie Toma­
szu Poracińskim; po Magdalenie Oerazowskiej, zmar­
łej w r. 1882 i Maryannie Tajfel, zmarłej w r. 
1884.

Z Warszawy. Frruszona w łamach Kuryera  
Warseatoskicgo sprawa urządzeni, kolonii letnich 
dla dzieoł średnio zamoinyoh ridzioów, zostanie na 
rok przyszły pomyślnie załatwiona. Z inieyatywy 
pewnego pedagog* utworzyła się w Waibzawie spół­
ka. złożona z 8 osób, między któ'emi znajduje się 
jedna z przełoionyoh pensyi żeńskiej. Spółka ta na­
była już pod Kasiminrzbm nad Wisłą , w pobliżu 
lasn, dwie morgi grantu. W miejscu tam israa z 
wiosną wystawione zostaną dwa domy drewmuie, 
jeden dla chłopców, drugi dla dziewcząt. Wedłng 
planu buduwnioiego p. Hoffmana, każdy wnJynek 
pomieści 60 dziatwy, a nadto pokoje dla dozorców
1 dozorczyń, Kuchnie i służbę. Wedłng przypuszczał 
nego ob'iozenia, koszt otrzymania ohłopca lub dziew- 
ozyuki od 7 do 14 lat wieku nie przeniesie 50 kop. 
dziennie, a doliczając iane w ydatki, rodzioe niepc- 
aiaJająoy środków u yjiudu na letnie mieszkanie, bę 
dą mugli wysyłać swe puoieehy na przeoiąg sześcin 
tygudui za 40 do 50 rs. z włączeniem wszelkich 
kosztów. Przedsiębiorstwo więo, o ile będzie sumien­
nie prowadzone, mole oddać ogółowi wielkie usłu­
gi i dopełniać rozwijająoe się kolonie le tn ie , które, 
jaku inbtytucye filantropijne, nie mogą opieiować 
aię dziatwą rodziców średnio zamożny ch. Zdaje się, 
iż tego rodzaju przedsiębiorstwo przydałoby się
U D»f>.

Opieka nad zdrojowiskami w Roeyi Dzienniki 
warszawskie donosią: Jakkolwiek stan naszych 
zdrojowisk znaoznie się w ciągu ostatniefa lat kil 
kunnscu polepszył, jeanakże z uwagi na poruszony 
w departamenoie lekarskim projekt ząjęoia się ustro­
jem wszystkich zdrojowisk w całem państwie, i 
u nas ma być nt wet sona komisja balneologiczna 
której orgauizacyą ma się zająć uniwersytet. Zada-
- ie n komisji będzie szczegółowe zbadanie zakła­
dów 'eeiniozych nietylko rządowych, lecz i pry­
watnych tak mineralnych, jak i wodoleczniczych 
oraz klimatyuznyeh. W sprawozdaniaoh komisya

balneologiczna wyrazi swe spostrzeżenia, dotyczące 
stron ujemnyoh i przedstawi sposoby reform, naj i- 
oyob ua oelu doprowadzenie zakładów d należy­
tego stanu. Komisya w początkach roka przyszłego 
zoLtanie z rganizownua, a na wiosnę rozpocznie 
swe czyunuśoi, tak aby przed opływem sezonu le- 
ozniozego cały operat mógł być przesłany do de­
partamentu lekarskiego

Z Królwfttwa FoiSkiego. Według sprawozdania
rosyjskiego mimsteryuci upraw wewnętrsnyoh na 
rok Łieżąoy stan t. zw. funduszu ażyteozności pu­
blicznej przedbtawia się jak następuje: Ogólna su­
ma złożonego kapitału z poeiątkier toku wynosiła
8.595.729 rubli. Część fnndnazu, a miancwioie rs. 
1 277 650 w listaub likwidacyjnaoh z 12 kupona­
mi każdy, oraz gotówką 6009 rub li, powstałą z 
realizacji kuponów płatnyoh, ulokowaną była w 
warszawskim kantorze banka państwa pozostały zaś 
kapitał 2,818.070 rubli, znajdował się w peteru 
burskim banku. W ydatki, wedłng zatwierdzonyob 
uonwał rady państw a, obejmują następująoe pozy­
cje : na budowę Bzpitala dla oołąkanyeh w Twor­
kach 500.000 rubli, do rozporządzenia banku wło­
ściańskiego 2,000 uOO rs., na pizebudowę teatru 
Wielkiego w Warszawie 800.000 rnblt. Remanent
795.729 rnbli ministeryum uważa za nietykalny i 
pozostawia go do wyłąoznego rozporządzenia na po­
trzeby yłośoian, zamieizkałyoh w guberniach Kró­
lestwa Polskiego. Fnndnoz powyższy powiększy się 
w br. o 87.800 rubli, tj. z procentów. Oprócz te­
go do fundnszn należy snma około 60.000 rnbli 
udzielona jako pożyczka włościanom wsi Trzemoha 
w guberni! radomskie], którą spłacają amortyzacyj­
nie. Ogółem tedy pozostały kapitał doohodzi do ta. 
800 oOO. Mminterynm zastrzega iż w rb. nie za­
mierza i  funduszu tego nic wydatkować. W roku 
1885 ministeryum z kapitału użyteczności wyasy­
gnowało na roboty regulacyjne na Wiśle 300.000 
ru b li, a obecnie odpowiednie władze starają się o 
dodatkowy kredyt 200 000 ru lli na oel powyższy; 
wobec jednak zastrzeżenia ministeryum, wątpliwem 
jest. ozy kredyt ten przyznany zesłanie.

Z Wilna donoszą że na tamtejszej staeyi koiei 
z Jaz  n ej okradziono posła perskiego przy dworze ber­
lińskim. Dustojnik ten , Mirza Maohmed - Ali - Chig, 
przejeżdżał z Wierzbołow , udająo się do Moskwy. 
Na staoyi wileńskiej wszedł do bufet.i, gJzid zamó­
wił dla siebie kakao. Gdy je wypił i powrócił du 
wagunu, nie znal&zł w nim trzeoh swych podró­
żnych tłomoków. oo by/o tern dziwnie,esc, że zaj­
mował oddzielny przedział na klnoz zamknięty. 
W tłumokach miało być sporo kosztownośoi. Puseł 
udał się w dalszą podróż, a odszakaniem skradzio­
nych przedmiotów zaję/a się polioya Tromoki zo­
stały znalezione w jednym z numerów „hotelu Wie­
deńskiego" przy ulicy Wielkiej. Gospodarz Sraj a 
Zwajgelbrot tłomaoiy s ię , że jakiś nieznajomy mu 
człowiek przybył do hotelu w nocy; rzeczy kazał 

mknąć w numerze, <■ sam wyszedł ua miasto i 
więoej nie wróoił. Tłomaozenia lego nie uwzględ 

ratoao i Zw ijgołbrot. pociągnięto do odpowiedsial- 
iiośoi. Rsecr* praeetayr prm*kobuwanemu do Mo-
Ikwy.

Wywożenie na Sybir. W sferach rządowych ro­
syjskich pi «izbowmuo znieść dotynhozaBuwy snosób 
pkńffsdaenśa ■re^taMtńw de SyW yi „etapami" t. j. 
piesfo. Arta. sjoi mają być u  prsysz/ość przewo­
żeni pa podweiaeh.

DatandAi ‘-petersburskie iwforifująą iż ministeryum 
spraw wewnętrznych poosyniło starania o pozyska­
nie kreaytu 108.099 r i. na  cele kolonizaoyjne w 
Roeyi europejskiej, Syberyi zaohedniej i w gnoer- 
niacb stepowych.

Aeronautb Laroux, który ze spauoohronem wła­
snego wynalazku wiole rasy szu. ęsliwie wyskakiwał 
z balonu, wedłng doniesień z Rewia, w tycb dniach 
wpadł w morze i utonął Lorom nudawno z wyna­
lazkiem swoim popie," s ł się kilka razy w Warsza­
wie, a pi aa* miejscowa pochlebną wyrażała opinię 
o jogo sręuznośoi, przytomności umysłu i odwadze.

WilkiO Collins, najsłynniejszy ze -spółozesnych 
powieściopisarsy angielskich, nakońozył życie. Uro­
dził on się d. 8 stycznia r. 1824 w Londynie i  
ojca Williama, rłynnego malarza rodzajowego i pej­
zażysty. Rozpoczął pracę żyeia w składzie herba­
ty . później oddał flię studyom prawnym, a gdy w 
r. 1848 napieana przez niego biografia zmarłego 
ojoa pow.tana została przychylnie przez krytykę li­
teracką, poświęcił się wyłącznie pisarstwu. Wkrótce 
romanse Collinsa kreślone z niezmierną umlejętuo- 
śsią zajęcia wyob. .Zni widza, pełne efektów sensa­
cyjny oh, ale zarazem i głębszej psychologicznej 
treśoi, zasłynęły szeroko w Anglii, a z niej prze­
niosły się i do Europy. Jest ich legion, a wszy­
stkie mniej więcej stoją na jednym poziomie arty­
zmu. Dla chronologii więo tylko zaznaczymy, że 
pierwsze powodzenia romansopisarskie Collinsa sta­
nowiły : „Antonia czyli u»adek Rzymu" (1850, 3 
tomy) i „Baoil czyli bistorya wspćłozosnego żyoia." 
Nastąpiły szybko „O zmierzohu", „Królowa serc," 
„Kobieta w bieli", „Bez nazwiska", „Aimadale", 
„Mężczyzna i kobieta", „Pani esy panna?" „Nowa 
Magdalena", „Miłość i prawo", „Dwa przezna 
ozenia" i t. d. Wszystkie nieomal cenniejsze po­
wieści Collinsa przełożono na język polski, natu­
ralnie po Większej oięśui w ten sposób tandotny, 
w jakim zwyoząjuic tłumaczą się u na* najpiękniej- 
cize utwory beletrystyki zagranioznej ku pra . dzi-

w~ szkodzie moralnej tyoh, którzy zapoznają się 
z niemi w przi kładach stanowiąeyob istną ich pa- 
rodyę W.acająo do Collinsa, dodamy, że odnosił 
un w Bpółce z Diokensem wielkie również tryumfy 
sceniczne. [

W Mantui spalił się dn. 24 bm. w noey teatr, 
miejski, z wielką okazałosoią zbudowany Ogień 
według doohodzeń został podłożony. Dwóoh lu lii 
straciło życic w płomieniach. Szkody oceniają na sto 
tysięcy lirów.

Z Paryża. Na plaou Narodowym w Paryżu od­
słonięty został w dniu 21 b. u .  pomnik wielkiej 
rewolueyi. Jral to najlepsze dziełu mistrza Dsloda, 
który nad niem pracował oaze dziesięć lat. Pomnik 
ten składa się a grupy dziesięoiu osób na rydwa­
nie, ciągnionym przez dwa lwy i podnosi się z ba­
senu napełnionego wodą o średnioy 50-metrowej. 
„Postęp" kiełza h  p ; robotnik i dwie figury aiego- 
ryozne, praedstawiająoe „Sprawiedliwość*1 i „Spo­
kój11, pchają naprzód wóz, otoczony postaciami dzie- 
cięoemi, trzymająeemi w i etach kwiaty. Pu nad ca­
łością tą pannje „Rzeczpospolita", stojąca na kuli 
ziemskiej Postawa jej wzniosła i dum na; zdaje się 
przyjmować hołdy oałego świata i opiera się pra­
wicą na „Związku ludów". Cała grupa imponujące 
robi wrażenie. Twórca pomnika Dalon ma ooeonie 
lat 50 przeszło. W r. 1871 otrzymał od rządu ko- 
munisi yoznego małą posadę w Luwize, po zgniece­
niu komuny musiał jednak uoiJraó do Londynu 
W stolicy (.ngielskiej, gdzie ogromną oierpiał biedę, 
zajął się nim książę Westmińslerski i dał ma pro­
fesurę w szkole sztuk pięknycn w Kensington. Ztam- 
tąd wysłał on na konkura „Tryumf rzeozyi oapolitej" 
i wróoił za amaestyą do P aryża , gdzie w r. 1883 
otrzymał nagredę honorową „Salonn".

Z RkylflU donoszą, że kośoiół św. Stanisława przy 
ulicy Bottegbe Osonre, wraz z przestronnym domem; 
prieohodz^oym na Via di Polsucbi, a wybudowanym 
przez Bonę, sprzedany będzie spółce bndowniozej 
dla wzniesienia tam jednej z tych ogromnych sze- 
iuiopiętrowyoh ksmienio, co tak straszliwie wieozne 
miasto szpecą, ale jirzynosz^ zuaczne decholy rpe- 
knlantom. Spółka ma poaobno zapłaoió około pół 
miliona złr.

W Meksyku w stanie Ohapias miano dokonać 
nader ważnyoh odkryć arcbeologicznyoL Odkryto 
bowiem dawne drogi doskonale zbudowane i ruiny 
kilku miast takiej rozległośoi, że ludnuść kraju, 
według togo m»gła liozró ze 80 milionów. Domy, 
najozęśoiej pięoiopiętrowe, były kształtn stożkowate­
go i ozdobione osobliwą rzeźbą, przypominającą rzeź­
by na pumaikacb egipskich.

Cena pracy ludzkiej w Amerycs i w Europie. 
Według danyob zebranych i ogłouzonych pr»ez 
„Dziennik izb handlowych w Stanaoh Zjednuczo- 
nyoh“ , orazuje s ię , że w wielu gałęziaoh przumy- 
etu praca lndzka wypada tam taniej, aniżeli w Eu 
ropie, chociaż wynagrodzenie robotnika jest znacznie 
wyższe. Tak np. praoa potrzebna do wyrobienia 100 
yardów (f il‘4 metrów) 'kanny  bawełnianej Kosztuje 
vr Niemozeoh i Szwajoaryi 8 franki, w Anglii 2 fr. 
75 o., w StauaoL Zjeduoozoayob 2 f r , obooiaż ro­
botnik jest tam lepiej płatny. Rozaltat te n , na po­
zór paradokualny, tłomaosy kię tern, że gdy w Eu­
ropie robotnik jeden obsługuje dwa lub trzy war- 
staty, prowadzi loh u Ameryoe sześć do ośmiu.

W jeanej z rsjwiększi oh fabryk, wyrabiająoycb 
zegary Watsrbury, 1 <tJX‘ ,enie dzienne robotnika 
wynosi około 9 fr., j i j  njBm oztery razy wyżeze, 
aniżeli w Szwajoaryi lab w chwbizwaid. Fabry\a, 
o której mowa, zajmuje 400 osób, z króryoh poło­
wę stanowią kobiety; tygodniowo wyrabia fabryka 
9.0U0 zegarków, które uddaje knpoom po 7 fr. 50 
o., tygodniowy więo jej doonćd oiyni 67.500 fr. 
W tymże samym czasie płaca robotników wynosi 
22.500 fr , za jeden zatem zegar wypada każdemu 
przeoięoiowo 2 fr. 5u e.( czyli trzecia ozęśó ceny 
sprzedaży. W Szwajoaryi i SoLwarzwaldzie wyna­
grodzenie robotnika wynosi ' trzy piąte ceny przed­
miotu wyrobionego.

Liczby urzędowe uczą, że w Stanaoh Zjednoczo­
ny oh 600 robotników wy J ul ozu do wyrobienia ta- 
kiejle samej ilości narzędzi rolniozyoh, do jakiej 
przed 20 laty tr.eba było 2.145 robotników. Praoa 
roozLa dziesięoiu ojób wystaicza tam do .aopatrie- 
nia w chlub tysiąca osób przez ciąg jednego rokn. 
Transport towarów, który dziś na drogach żelaznyoh 
wymaga obsługi 259.000 ludzi, potrzi bowołaby na 
drogaoh dawniejszyofa 13 milionów ludzi i 54 mi- 
liouy koni. Koszta eksploataoyi dróg żelaznyoh 
w Ameryob Po/noonej wynobiły w 1885 roKn 
2.612,500.000, oryli blibko 3 miliardy; gdyby tęi 
samą pr*oę ohoiano dokonać przy pomooy koni, ko­
szta wynosiłyby 55 miliardów

Liczby te uwidoozniają dobrze przewrót, jaki w 
przemyśle sprowadziły — p a ra , maszyny i podział 
pracy.

Użycie bogactw. Amerykański milioner, Andrew 
Carnegie, ogłosił w Pall M ail Gasette artyknl o 
użyoiu bogactw. Otóż podług niego są trzy rodzaje 
takiego użycia: 1)  pozostawienie mienia rodzinie, 
.2) sapis tegoż na cele dobroozynne, 3) rozdawni- 
otwo za żyoia na cele ogólno-społeozno. Pierwszy i 
drugi rodzaj Gamegie bezwarunkowo odrzuoa. 
oiom należy zostawić sowitą rentę dożywotnią, mi- 
lioaśw atoli one nie potriebnją. Zapisy na cele do 
broozynne prędzej ozy później ohoiwość ludzka zdoła 
wyzyskać na korzyść kilk mnasiu osób. Bardzo prze-

oież pożylacznem jest rozdawniotwo bogactw za żyoia 
celem załagodzenia rozmaityuh przesileń społeezayoh 
i ekonomiusnyoh, ponieważ wtenczas można osobi­
ście dopilnować należytego przeprowadzenia swych 
zamiarów. Udzielaniu pomocy pilnym, oszczędnym, 
dążącym naprzód, żądnym kształoenia się — oto cel 
żyoia dla milionera amerykańskiego.

Wiek Żółwi. Żółw e uważane są  za zwierzęta, po­
siadające żywut bardzo długi. Nowy tego dowód 
(irzytscsa Motnin^-i .>8i z Sawanny ; dzierżawca 
bowiem pewien z Rondout w sianie Nowego Jorku 
napotkał w październiku roku zeszłego żółwia, któ­
ry wlókł aię z trudncśoią. Mógł się do niego sb li- 
żyó ła tw e i odozytsó na skorupie wyraźnie wyryty 
napis: W. E. Whittsker, 10 sierpnia 1771. Żółw 
ten zatem miał już przesz/o 117 lat.

M i a n o w a n i a .  Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
Zamianował ,'ia k t/k  ml iw .  jaov/yoh: Kazimierza H„so- 
cha i Jana Kantego Dzianotta bezpłatnymi aut koltantami 
dla bwego okręgu

S k ł a d n i .  Dla biednej wdowy z dziesięciorgiem dzie- 
oi złożyli d a le j: B. K. 2 złr., L. M. 20 ot., Fredzio z 
audlicza 2 złr. 20 ot., J  H. 1 złr 0 . Ch. 1 złr., H. T. 
TJjoie Solne 1 złr. 50 ot., K. nad Smoluikiem 1 z łr ., 
Róża z Lcraów Barach 25 złr.

Reperloar teatru  krakowskiego.

W s o b o t ę  28 września: „Głośna sprawa" (Tjne 
Cu,U8e celebre), dramat w 5 aktach przez pp. D’An- 
nery i Cormon.

W n i e d z i e l ę  29 września: „Zbójcy", trage- 
dya w 5 aktach Fryderyka Schillera

rg— m e s s — W— SI— ■̂ mmmmmm.

Dział ekonomiczny.
Austryacka poczta w Aleksandry! W dniem 

30 bm. zastanawia urząd pocztowy w Aleksandryi 
swoją ozynnośó, zaś od 1 października br. zała­
twiać będzie czynność tę pomiędzy Auetro-Węgrami 
i Aleksandryą tamtejszy urząd pooztawy egipeki. 
Wskutek tego podlegać będą posyłki listowe, prze­
kazy, listy waitośoiowe i pakiety pocztowe w kie­
runku do Aleksandryi i napowrót, od 1 październi­
ka br. przepisom, inne urzęay pocztowe w Egipoie 
obowiązującym, jednakie pod naetępująoemi ograui- 
ozeniami *

1) Urzędowe pisma z Austro-Węgier do dyplo- 
matyoznyon agenoyi i władz konsularnych w Egip­
oie i na odwrót będą wolne od opłaty poosiowej.

2) Zwykłe i tclegrafiozne przekazy oraz zaliczki 
podneai się u obrocie ze wazystkimi, do tego npo- 
ważnionemi urzędami pocztowemi w Egipcio z 200 
na 500 złr., a względnie w kiernak. z Egiptu z 
500 na 1250 franków.

3) Listy wartośoiowe z Austro-Węgier do Egiptn 
i na odwrot są bez ograniczenia wurtuśoi dopu

4) W obrooie z egipskim urzędem pocztowym w 
Aleksandryi musi się ograniczenie oo do rozmiarów 
posyłek i dozwolone są posyłki o większej poje- 
funości.

5; Czasopisma Egipoie wyohodaąoe mogą od 
1 października br. nadal być abonowane.

6) Zwykłe posyłki poozty wozowe] do Aleksan­
dryi za zaliczeniem nie eą więoej dozwolone.

Z dyrekcyi poczt i telegrafów . Na ucoy roz­
porządzenia ministerstwa handlu z dnia 14 caerwoa 
przenosi się urząd i stację pocztową z Dawidko- 
wio (powiat ozortkowsLi) z dniem 1 października 
br. do sąsieduiej miejscowuśoi KulędzLny z tym sa­
mym zakresem działania i i  niezmienionym okrę­
giem dar zeń.

Z tego powoda urząd pooztowy ’ Jezienan lob 
kołi Dawidkowic będzie na przyszłość nobił nazwę 

Jeziorzany aoło Czortkowa", za i jazdy pocztowe, 
knreująoe obecnie m<ędzy Czortkowem a Skałą p n e i 
Dawidkuwioe od 1 października br. będą kureo- 
w \y przez Kolędziany, Jeziorzany i Borszczów do 
SkEłr

Z tym samym dniem przemienia się pooztę oso­
bową, kursującą między Borsaozowem a Mielnicą, 
na jazdę poełańczą.

V Pietyniu otwartą została stacja telegrafu, po­
łączona z urzędem pocztowym dla powszechnego 
użytkn.

8 p a s tr z e ż e u la  m e te o r o lo g ic z n e
(podług Ubserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 26 września.

Telegramy „Nowej Reformy"
Poznań, 26 września. Pruskie ministerstwo 

wyznań i oświaty ogłasza królewskie zezwolenie 
na otwarcie w jesieni b. r. duchownego semina- 
rymn dla archidyecezyi gnieźnieńsko • poznau-

wozoraj 
g. 10 w.

diiś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred, do 0°)

738 4 mm 789.2 wm 74O.5

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 1 * * 4 -HU®, 4

Kierunek i moo wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) S I W SW 1 W S

Wilgotność względna 
(■'.' odsetkach) 91 f e 67®/,

Stan nieba 
Ompog.; 10 zup.poohm. 0 deszcz 7

Wiedeń, 26 września. Oesarz powróci 1 pa­
ździernika i tegoż dnia uda się na polcwrme w 
Alpy do Muerzsteg.

Duputacya rosyjska, która przybyła tutaj zO 
t. m., celem złożenia powinszowania arcv księciu 
Albrechtowi, jako szefowi 14 pułku dragouÓw, 
w czterdziestoletnią rocznicę jego szefostwa , 
wyjechała juz z Wiednia.

Grac, 26 września. Oesarz rozkazał powstrzy­
mać śledztwo przeciwko 322 rebotnikom, uwię­
zionym z powodu rozruchów w T r i l a i l  pod­
czas otrejnu.

Zadar, 26 września. Poseł B u l i ć  ztoiył man­
dat do Rady państwa

Tryjeet, 26 września. Odkryto tu i uwięziono 
czterech młodych ładzi, podejrzanych o rzucanie 
petard.

Berlin, 26 września. 2 W  donosi na pewne, 
że c e s a r s t w o  n i e m i e c c y  ndadz, się takie 
w podróż do K o n s t a n t y n o p o l a .  Sułtan 
miał przyrzec, śe odda wizytę w Berlinie.

Berlin 26 września. Rewizytę c a r a  odłożono 
znov,u n .  czas n i e o z n a c z o n y

Bismark aż do ostatniej chwili był przeciwnym 
podróży cesarza no. usehód.

Berlin, 26 września. Stan zdrowia żołnierzy 
Wissmanna w Zanzibarze jest bardzo zły. Dzieu- 
niki półurzędowe starają się prawdziwy stan rze­
czy ukryć, albo przynajmniej pnodstawić w i< - 
pszem świetle.

Bedin, 26 września. Bada związkowa przjjęła 
rozporządzen:e, wydane na podstawie ustawy 
przeciw socyalistom, dla Berlina, Frankfurtu, 
Hamburgu. Altony i Offenbach.

Niwpol, 26 września. Wczuraj było tutaj o b e r ­
w a n i e  c h m u r y ,  skutkiem czego powstała i- 
stna powódź na ulicach, przy czsm nie obeszło 
się bez nieszczęśliwych wypadków.

Medyolan 26 wrześnio. Dom na „porta ritto- 
ria" zapadł się pudczas budowy i gruzami swem. 
zasypał przeszło 70 osób.

Rzym, 26 W rześnia. Orispi ma aię dobrze; d. 
14 października stanie przed wyborcami swymi w 
Palermo.

Belgrad. 26 września. Obiega tu pogłoska, ie  
i M i l a n  przybędzie tn takie w sobotę.

Sofia, 26 września. Pogłoski o ustąpienia m i­
nistra spraw zagranicznych S t r a n s k y j g o  są 
bezpodstawne.

Ateny, 26 wrz6iuiia. Dzienniki greckie wyra­
żają najgłębsze oburzenie i  powoda o k r u ­
c i e ń s t w  S z u a i r . p i . . . . y  na Krecie. Uwię­
ziono podobno niezlicaoną ilość osób; w samym 
okręgu Herakleion awięziuno ZOO osób, między 
temi wielu księży, przbcfwko czemu u łoży ł me­
tropolita protest.

Kursa lelegrailozne.
' a  g l a l d a l a  j s  l a d a i a s k t

dnia 26 września 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w sretrze .
AusLrya ka renta złota . . . ,
5%  austoyacka renta (marcowa) . 
Akcye baiuu austro-węgierskiegu
Akcye kredytowe ........................
Londyn ..............................
Srebro .........................................
20-to lrankówiu za sztuką . .
Dukaty auctryocte . . . . .
Banknoty banku niemiec. aa 100

Odpowindzi&Iiiy Bddaktor: 
la d e a tn  Romanouriez. 

Wydawca: D r. L esła w  B arań sk i.

Kar. w aal

sir. 0Ł

81 10
84 * 0

110 5i>
99 60

919 —

806 75
119 60

67
-8 30

Runryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Kancelarya aawo^ata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesioD
a *  r ó g  aLlej S ie n n e j  (dawniej Mały Ry­

nek) 1 C w la n k ie j  (S tr u n a  7 .}  
n sprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 

nobożnego.

l l r u k ó w ,  d n i a  2 6 /0 .
(Bez bieiąoego kuponu )

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli
M* 'ki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to iriułkoi.ka złoi i . . .
6°/„ Pożyczka kiajowa galiu. za złr. 100 
4l/*°/o Pożyozka krajowa galic. za złr. 100 
5°/„ Obligaoye inaemi. gal. za złr. 100 k. m. 
41/,°/0 Listy zastaw. Banku „raj. za złr. lOu 
5\  ObUgi komun! i ,  „ . I  Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow kred. ziem.
4°/0 „ n n n n II Em.
4\'i°/o » » „ .
5°/o n n n n n •
B»/. „ Banku hip. z prem. 10°/.
50/ „ „ zwr- za 40 lat
5°/° ’ ” Król. Pol. za rubli #00
t */0 „ likwidac. „ > > • 100

L w ó w ,  d n i a  2 4 / 9 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywii.) n złr- 200 
5 -/.' iiisty zaet. Banku uipot. gal. za złr.

/z0/* Listy zast. Banku rra j. za z łr .  10<1 
5°/0 L iisty z a s t . Tow. kred. z ie m . za z łr .  ilu) 
4 ‘/»°/o » „ „ „ *a mi*. 100
t  ,  „ „ okr. 55 złr. 100
b“/Q O dig_.ye indemn. galic. za zł. 100 m . k. 
5°/0 Oblig. i  mun. Banku kraj. za złr. 100 
41/i°/s Ool gaoye pożyczki s -aj. za z łr  100

płaoą żądają

123 124 25
58 — 59 —

9 44 9 54
104 25 106 —

96 25 97 50
104 — 105 50
97 25 98 25

100 25 101 50
96 ___ 97 25
94 ___ 95 ___

98 j 99 25
100 50 101 50
103 ___ 104 25
100 ____ 101 —

95 — 96 25
86 75 87 75

277 281
100 — 101 ____

97 50 98 50
100 70 101 70
98 40 99 40
92 80 93 80

104 25 105 25
100 50 101 50
96 50 u/ 50|

W a rs z a w a , d n i a  25/9.
(Bez bieżąoego kuponu.)

5°/0 Listy zastaw n z r . 1869 za rubli 
4°; Listy likwidacyjne . . za rubli
5°/0 Listy zast. Warez-* ;y I Fm. „ „
5°/„ .  „ „ H Em . „ „
5 •/. „ „ „ n iE m .„  „
5°/o n n „ IV Em. „ „

W i e d e ń ,  d n i a  2 5 /0 .
0 b 11 o i d ł u g u  p a ń s t w a

(bnz bieżącego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier. . . za złr.
5°/, „ „ srebrna . . aa złr.
4°/„ „ „ złota . . . za złr.
5°,0 „ „ papie, nuwu zł  złr.
4°/0 Losy z r. 1854 n tŹ jO złr. . . za 
3°/0 „ z r. 1860 ca 500 złr. . . ua
5°/0 „ z r. 18du na 100 złr. . . za :

„ z r. 1864 bez °/0 całe . . z ł  
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za

Obllgaoyo i oroay węgiorsldoj.
4°/0 Renta z ł u t a ......................za złr.
5u/0 Renta papierowa . . .  za złr.
u°/„ Obl.k.O sJt>.zl876w *ł. . .
Pożyczka prem. wsg. po 100 zł. „
fożjuzka prem. wug ^0 50 zł. „
4°/0 Losy Ci8ańskie(Tbuis8-Rcg.) „

płaoą żądają

100 97 80
100 — — 87 85
100 — — 98 —

100 — — 95 50
100 — — 94 60
100 94 20

100 83 95 84 15
100 84 60 84 70
100 110 60 110 80
100 99 65 99 85
100 133 — 133 75
100 138 — 138 30
100 144 — 144 50
100 174 50 175 50
100 174 50 175 “ ™“

100 99 95 100 15
100 95 80l 96 —

100 112 — 112 60
100 138 — 138 50
100 137 75 138 25
100I127 75 W

-z
l

i
O

D 25

Obllgnoys lideiailzaoyjis.
5%  Obi. ind. Galioyi . . .  za luOm.k 
5°/„ Obi. ind. Bnkow. . . .  za litfm .k ,
5°/0 Cbl. ino Siedm. . . .  za 100 m.k
4J/0 Obi ind. Węgier . . . za 100 złr.

Listy zastawać.
41/,°/„ Boden-Credit allgem. ost. za złr. 100
3% '  “ ........ ” ' '
5°/ą 
5 '/.
5' .
4 •/.

Banku hip. gai. 40-letnie za złr. 
Gal. Tow kred. ziem. stare za złr. 
Gal. Tow. k rei. zietn. okr. 41 złr.

41/i°/o

4V/.i
Banku austro-węgiersk. aa złr.

L o a y.
Budap it. losy Bazylika na -5 złr. w. a.
Kredytowe anstr. . . na 100 złr. w. a.
O l a r y ............................... na 4*1 złr. m.
4°/„ Tow. żegl. Dun. . na 100 złr. w.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w,
Ofner (miasta Bady) na
Uaorw one ;o Kraj ża a u s t '. na 
.Czftw.' K'.zyża węgierskie na

40 złr. w .  
10 złr. w. 
5 złr. w.

na '10 złr.

płaoą ząu uą

104 60 105
104 25 104 75
104 70 105 20
87 80 88 40

100 40 101 20
108 108 50
103 50 104 —
100 95 100 75
100 70 101 50
93 90 _
98 75 99 25
97 50 97 75

100 95 — —
101 50 102 _
99 80 100 30

111 30 111 80

8 90 8 50
182 25 183 25
59 50 60 _

126 — 128 —
24 70 25 30
60 75 61 25
19 — 19 30
12 30 12 60
90 50 90 75
— — 37 —

OtMuladyrrid.
6 -  

5 — 
1 3 -  
18—  
21—  
30—  
39-80 
12:-

Akoya śaikowa
Angli b a n k .......................... ua 200 ałr.
Bankrerein Wimier . . na 100 złr.
Kredy,, dla handlu i przein. na 160 ilr. 
KruditLank węg. allgem. na 200 sir. 3:
Galie. Bank hipoteczny a u  złr.
Laenderbąnk na 200 złr.
kaetro-węgierski . . .  na 60 ) złr.
U n iu u b an k ..........................na 100 złr.

307

127 90 
114 SU

20
18 

280 —
. 245 70 246

919 —
238 -

Akoye kilb|owe.
16-87 Żegluga na Dunaju . . nu 5uO złr.|376 —(378 — 

117 25 Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr. & 90— 2600- 
7*35 Karola Ludwika . . .  na 210 z łr '9 4  50 195 —
7 94 Koszyoko-BogUmińskie . nu 200 złr. 154 75 1C5 25

13 ł 0 1' iwowsko-Czerniow. . . na 200 złr. 236 50 237 25
27 fr. Btaatseiei nbahn . . .  na 200 złr. 230 — 230 50

1 frjLom bardj ,8ddi aLnj . na 200 i ł r j  17 - | ! 1 7  50

W 1  I ■ t y.
L)uka‘y pełne ważne . . za si,ukę '5  67
20-to F ro n k ó w k i................................za u lo ię  i  47
Z(H Marf w k i ................................za unukę U
Pół-Impa.. ły  ros. pełne ważne m  aatuLą 9 75
Funty LzterlinL,' . . »a snnkę 11 92
Banknoty w ł o s k i e .......................... za sztukę 46 60
Ruble p a p ie ro w e ........................ aa 100 a z tu  123 /O

płacąjżądąją'

138 20 
114 90 
3J7 70 
318 25

40 
921 -
238 50

5 69 
9 48 

U  70 
9 79 

11 97 
4 t  70 

124 25

K a n t o r  w y t u l i t n y
r M k  | ł 4 n y  S r ,  f i A Ł i n l a  A - .M .

Kupuje i epwcdajo, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwo we, akcye, lisuy zastawne, losy, monety, o ru  inne 
walory; eskontnję i realizaje wylosowane elekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłat] we wszystkich zn&szniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod na-korrybtiuejszemi Warunku ii 
latakawe ilew n in  1  prtw ineyi aalatw ia aię edw retią  pew tą.
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Udziela kroju
P M  r u r  s y s te m u  a n g ie ls k ie g o  •n.j- 
t( ” " ł, i ” p -zaciągu krjik iógo  czasu f%  n -  
■» t — < n  «. W j ł i m i f i t ,  u lica - ry iń -

• ”  ■■ »kaj Ł 17, J  ^ t r o .  i376 1 3

Kawaler urzędnik,
p.zbAiksiuiiji do K rakow a Ły-zywy aobie ze 
względów hygienioznyoh, jako c ierpiący na  ż< - 

. >d< L u a le ś d  w d a p r . p iyw V nym  pomieszkał .4
S i ,u  z s lk tem  jomGWjłn.

afer ty up. mła tyiko' i i  jo  września . d jŷ ać 
p«J adr. Ś .  B . ł e g Ł M t o W i _______ 2377 1

OsoTa z obywatelskî  domu
1 ‘oszukaje miejscL ję ło  towarzyszka W 
podróży lob w ćłonm za w ikt, stancje 

* i: 6 d r  miesięcznie. 
Wiadomość: A . B .  poste restante 

B r a k ó w .  ,376 i  %

N O W A  R E F O R M A . K n - i W ,  2 7  W r z e ś n i a  1 8 8 1 ) .

UBIORÓW MĘSklCH
ulica  św. Tuii*‘ , L .  5 .

PWipt Ą  .T . Gopei i i

Dr. ian bukiet
po d łu ż sz y c d  apfr y d h iy th  k u rs a c h  w 
W ie d n iu , o rd y n u je  w c h o ro b a c h  k o b ie ­

c y ch  i o rto p e d y c z n y c h

w  P r z e m y ś l u
ulica Długa, 77 2^ą2  4 10

ze wsżystkiumi ga­
łęziami gosp„<h.r 

bzna*omiop , zdolny |  
> M-stą do w*£ią innych, e iynnoi,ai, energiczLy, 

irdzo pracowity i rzetelny (Izraelita), który eo 
wlko ukończył jako  si.‘rżam z tecogCn ł  ko.n- 
auitą frzeehlettaą slfcżby wojskowy, wtuóająwy 
doki tdnie jętyLieiL peludm : niem ieukim , po- 
•Ziłkfje •IromnępK fądoniaah jd#j» a «a> 
n ą d t - y ,  z o i p e a a r z a ,  lu t  " p i . ibnego, 
d r e n t u a u i i e  m a ł e j  d z i e r i a w y .  —
W rtzie potn«by może złozyó kaueye. 11 - v ‘ ' 

t*n*»w i zgłoewsiB u p ię t a  nadsyłać*. pod 
JTI r .  W .  a ę c .  d~i żdm «tr_j»i 

»N Ło.jr^y1̂  . . .  2319 3 8

Człowiek młody
w 'a „m jg i dokłkdue

wyksztaireonyi, zuający język niemiecki, 
ze stosunkami krajoweaai dokładniej ob- 
znajomiuny, znajdzie natychmiast stałe 
Iftjęcia z płacą miesięczną 75 złr. Kau­
cją  w wysokości przynajmniej 1000 złr. 
jąpt wymagana, gdyż powierzone m .  
będą ruchomości, stanowiące wartość k il­
ka tyn jey  złr. Bbższy^h szczegółów u - 
Jbiel ki m istrz rzędowy p B o u l k l e -  
w ł e i  w  Z a k o p a n e m .  2318 3 s

P0R|BSKIE80 i ZliMLERi
Krakoi* Rynek, L. 8 ,

poleca od la t kUk» z najUptaem pcwo- .  
ja są śęe s  wyorohowase g% i i ; B

P .Limy congo funt w r. złr. 2.50 0  
Smffldng m ięuana  funt złr 3.— i  
Wysiewki Z najlep. herbat złr. 1.50 A 

I O O O O O

OGŁOSZENIE LICYTACYI
d. 21 października 1889 i dni następnych. 

D Y B E K C IA
ZAIŁADU POŻYCZKOWEGO I M A W Y  R0GH3ME

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej .wiadomości, iż.. oJ

K O I K T O  W  W  O Ś C I
w  z ł o c i e ,  s r e b r z e  i  d r o g i c h  k a m i e n i a c h

f  dc dnia 30 czerwca 1888 r. włącznie, jak również u b r a n i a *  b i e l i z n a  
i  t o w a r y  ł o k c i o w e  do dnia 31 grudnia 1888 r. włącznie zastawio­

n e ,  a dotąd nie wykupione, ani prulongowstte, stosownie do § 2 2  Statutu, 
Zwstuną sprzedane najwięcej dającemu V  drodze publicznej licytacji, która 

I odbędzie się dnia 2 ' października I88b r. i dni następnych, o godzinie 9*/,
p rz e d  południem, . ,. ,

przy ulicy Szpitalne), pod Ł . 15.
li Wzywa się żatdffl strony interesowane, aby we własnym interesie 

Sprzed terminem licytacyi tj. do dnia 19 października 1889 roku włącznie 
 ̂pospieszyły z wykupnem, lub prolongowaniem swoich zastawów 2309 1 3

L' . " j  - -1. >' .-ii'  X v  L i .

P R K O W Y I A
ARTYSJTTCZNO -

PIOTRA KOZAKIEWICZA
i w  K r a k o V ó l d ,  u l i o a  K r u p n i c z a , X •.

Po dwójh li . ich niabymości powróciłam s zagranicy do Krakowa i otworzjlem 
, pracownię rzeźbiarską, w 'k tórej wykonaj5 powierzone roboty, jako 10: l i g n r y ,  Wita- 
i i y  z  i r m n r n ,  k a m i e n i a  I  d r z e w a  p o  n e n a c h  i m i a r k c r  m y c h  

Obecnie maj. w praoowni do pozbycia za niaką cenę f i g u r ę  M a t k i  B o ­
s k i e j  n a t u r a l n e j  i r l e l k o f i c i ,  z kamienia wykutą, odpowiednią d o  k o S t  i o ł a , , 
lub n a  c m e n t a r z .  2311 4 5

Pyzyjpuiję uczniów i uczennice do nąuki ąiodęlowania i rzeźby.

I N i e  m a  b ó l u  z ę b ó w
kto nżywi

Elixi”u, Pudru i Pasjby do zębo
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a c tw a  it SO PT.A C  ( G ir o n d e )
D o m  ' a r  a  r j .x a  E l l i O y n i r i l ,  P r  s o o r ,

2 neCale złote: w Bnikwll I880'r. I w Condyde IB34 r., najwyłue narody. 
V yai lc ilony  w roku  1 3 7 3  Przez P io tra  Roarsand. j

„Codzienne użycie kilka kropli t l ix . r  do jęDÓui 
oO. Benedyktynów rozpusz >wnycii';w 'iół sz'rli „Li 

i wody zapobiega i ibCzy prooimiairie zębów, rtóre 
' bieli i wzmacnia, Jak również odświeża i utwier- 
I dza dziąsła wybornie 712 27 0

„Oddajemy prawdziwą usługę uaszym czytelni 1 
i om zwracając ich uwagę na i«n otarużytny i uży- 
ibćzcy uiejjaiaf najfepdzy n  śródków lecząoyuli i 

I jddynie iBpobiebąjąoycii wokel. Blerpienjom zębów.u

Agent gl w Dy s e g u i k t  3- s’
źnejpu' sie w i l.wowie ■ - pt. pp. liigoiascna, v?evriórkowskiego, 1 

Śluroenielda i w'-,kLidzie perftun J. J  ilua ; w Kraaowie w jpt. pp. j 
E ?  aa»irw.Jtt««o T r«-u-»yA '■'■ -ft' 1 Siedleckiego. s , C03?

C. K. UPRZYWILEJOWANA,FA8JIYKA BIELIZNY

M -  B p y e r a  i  _
1 ^ *  N u k le u n ic e  A r . l f t -  14 w  K r a k o w ie

}, ■ y ^ naprzeciw kościoła N, P. Maryi, 5
poleca awój wielki eklad bielizn,' dla i  w  iw, Dam i dzieci, z obioi ej z 
ta i  tu płótna i bzirtmgu, także wielki skłaó r la , bielizny stołowej, ręcznikó w, 

do nosa i sziidinyu w każdej jakości, po nadzwyczaj niekich cenach.
j ą  O  ca xx xx 1 k .  Ś S  i

.  ,  j  męskie i aarnssie wdoskuuafym Ko.znlc W lepszymi ęaitinkd, z haftem
mrunkn £  */. uzina złr. 1.20 do 1.50.

A - p t e k a
w mieście powiatowem, poszukuje 

u c z n i a .
Pierwszeństwo na» uczca w  2 lub 3 

roku praktyki.
Listy pod aar °am A . Z .  puste re- 

stante K W altA w . 2343 3 3
 r

s/j,
z dobrego domik i świadectwami szlol- 

vk * e » i H xVi więl^u ^ ,-> 1 4 , lalę „
i S u b f B k t a  ‘C u k i e r m E z e g o

aJÓMn.ohagC iów IŚT8Z t  i i f t A  JŚfia^łi iji 
sztuki eukiernieał^^ pofiufkuje do swo- 
jesro zakładu J  s i ł  B a u m a n

..,..1 W  B ó o ł m l  2357 2 5

Plioraina międzynarodowa
n ile m  N ł a n l r r  naka, L .  4 ,  dom

Wgo Federow:cza 2339 3 3 
w  t y m  t y g o a m u

W ylsze W. :hy III Cykl. WBnecya. 
Florencva.

Bliasza wiadomość plakatami. 
T r w t s m i r  p ł a c ą  ty lk o  l i r e m .  .

V
K<

a
wisty męsk. i dam. za <5 par złr. 1.80- i . 

*/, twz na !nianyoL ufcactuk do nosa ot, 00, 
t.20- 1.40, 1.70 do 4 złp.

‘I, tuzina p r  w di. fraucuskicli bat/s.owych 
jhnstek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.

*/t  tuzina angiel. b ityit ciUMtsk do nosa 
t najmodniejszemi brzegami w rożnych 
kolorwih ct. 60, złr. 1, 1 20 do 3.

1 Iztnka (37 łokci albo 2<?h, n i dobrego 
płótna lin inege ztr. 6.50. .50,9, lo  i 12. 

1 >ztnka (37 łokci albo 231/, m.) */* i “u  
bląskiego płótna złr. 10,11.50, 12,12.50, 
13, 11 i 16.

1 i z t d u  (63 ł. albo 39 m.) BL holender.
Weby złr 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 -ztnka 163 ł. albo 42 m.) ,»/, i 6/4 pra- 
wdziwego ■ ambib-eklego płótna w najlo- 
p uyltt gatunku od złr. L'2 do 60.

1 tusln ręczników tai in. od zł- 4 do 12.
1 BTtaka */4 ln>anego ułlrtna u . 6 przeście­

radeł bez 'zwu od złr. 15 do 21.
Sśyfon nfa bicliżni. ńięzką i damską od ot.

26 do 50 et. za metr. 
raśl S lrw ety  różnej wielkości od */4 do 10/4 i 
TJ *•/., » .  najtaniej, rd  1.50, t j  4 złr.

T a n i e  i  g u s t o w n e
Riżiiterye, W achlarze, Bronzy, W yroby  ze skó­

ry, Ram ki do foto^rafij, MajolikJ 
x v  M a g a z y n i e  ,

V.  D i r K I E W I C Z A
J Z r a K o w te ,  l y n e H  g i ó w n y ,  l i n i a  A — J 2371

Obraźy olejne, Sztyuhy i Futugrafio
Ik o a re lo d ru b l ai»^łei«kie, fr ancuskie i niemieckie*

O l i o M  i  litografie ró ź tó  m l l m  i w i i l l  wybór,
równic* własnego nakłada

Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa

K U T R Z E B A  «£ J U ltt* Y Y N K I
1426 6 0Magazyn towarow artystycznych i qzir ł  sztuid w Krakowie,

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sz+uk pięknych 
w Krakowie, którego akcye ta spłaty miesięczne sprzedajemy. 

Oprawy oorazów usku teczn iam y w n ajkró tszym  czasie.

 ------------------------------X
x x .  i s r i E i j y c E r r z

x v  K r a k o w i e ,  a u k l e z *  u  l o a ,  JM r .  3 0 ,
poleca Szanownej Pnbiiczności

Skład jigjfepskyctt Sjngera ręcziiyth i nożnych

MASZYN do SZYCIA ,
■ ' • “i i ..i  ̂ r*
Ceny fabryczne, przyjmuje wypłaty małemi ratami, gotówką 1 0 %  taniej. LA

tu  L r L i n o y a  n a  l a t  p i ę ó .

eigiiiszYnawrciwszeiki

i

Przyjmuje naprawy wszulkich systemów po cenie umiarkowanej.
Cenniki na żądanie darmu Filia we Lwu wie: ulica Sykstuska, 24.

I L a g a z y n  z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 7 3 .  538 20 0 Lw

Dla Cukierń, Hoteli, Aptek
t  k iK Ż d e g o  d o m  J*  na wystawie Wiedeńskiej 
tszu^einiczej w -r. 1882 dyplomem Lunorowyiii 

, odz jc/ony wyborny 363 jL7 26

M i ó d  r ó ż a n y
n puszkach p r 5 kilo za kilo 50 cent. pu- 
Aką 30 eenl. poleją za *aliczką lab przysła­
niem pieniędzy T e i - J s y  D o l e a o o  , 

handlarz miodn, w  Ł a i b u c t .
Dla pp. Pszczjlarzy. Kapców 1 Pierniitai-iiy 

miód kńrmdwy, niiód gładki w baryłkach o 60 
kilo i w szuflach po 40 i 20 kilo ,»L najtaniej

Nadlekarza sztabów. Dra Mullera

m \ i
(.uswiadezony i najlepszy A / o d e k  przeciw 
ws Ikfcm wypływom (k ita ro m ), rzerząozee 
(Honorboi) * „zybkim i wyboi yn. „Lutaiem. 
Nawet pizy eastara łej słabości do a/ycia 
bez obawy złyuli następstw. S k u t e k  c x ę -  
M d j u ż  w  k i l  K n  d n i a c h .  — Cena 
Nf. I. przy swiezu powstałem cierpieniu 1 
zrr. 60 o t.; cena N r. II: przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr. - 50 jnt., 

pocztą 25 cent. więcej i t  opakowanie.
Jedyny główny skjad. j, miejsce wj -oba: 

Nt, G e o r g i-A p o ih e k e , H ie n ,  
V ., fV im  n e r g a ia e ,  N r . 3 3  , 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad-1 

- syłać hateży t , . .  t ,
SkiuP w K r a k o w i e  w  a j  u * ce  K. 

2 ‘o i  k n u r a .  , j  2233 4. i 8.

pę-
ażnyn złr. 3, l.7«, 4, 4 25 do 5.

Koszule w u ajlbnzyi i gatnekn i różuyeh 
rodzajuh złr. ii.80 6,L 6.

J l ą j ł t l  d a n u t k i f e .
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1.20, z hai- 

towan. Szlarkatai złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3. JJI 
Z barohantn gładkie złr. l.eO i 1.75. fA  
Haftowane ozdcLne, albo okładane piką i "  

złr. 2x 0 i 2.76.
S p ó d n i c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z traftow. wstawkami złr. 3.5u, 3.75, 4 i 5. 
Spodnioe z trenami z wstawkami lub b«z 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z baradaun, srłaJkie, złr 2 i 2.50. 
Haftów, ozdobnegokład piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe złr., lepsz) złr. 1.50 VA 

z wstawkami naft. od złr. 3.25 do 3.50 
z barchanu gł tdkie ~łr. l.JC, 1.75 i 1.90 z r s  

Haft. ozdob. lu* okład, pika złr. 2.90 i 3.20
K o a z n l c  m ę z k i , .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z g r- 
... j»n ii*}—. . . , ,  . .w , . ,  - «... I Sum głaukim albo z listewkami z2r. 1.50.

Oarurtn-y lniane ao o »kiycia^uł„ na 6— 9 \  I a. 2.50, 2.75 i S.
osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5L 7 do 50. I Z dobrego płótn i r,im barskiego albo holen-

K o w z n l e  d a m s k i e .  |  der8kie« a rfr 2-«°- 3 50 1 4-
Z Szyfonu łr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. I K a l e s o n y  m ę z k i e .
ZHooYettb hoM U erdtleguałbc n n b ir s k to -  I Z augieibkiej p ik i, wzzelbiej wielkości od 

$ ) pfutua, z listwą na jrzodzie albo do I złr. 1.25 do 1.40.
-.apinama na ramienia złr. 3.50 do 3.-30. y  Z debr. eienk. płótna od złr. 1 t>0 do 2 .5 0 .£

Wielki wybór poóozóoh damskich białych i kolorowych, jeko te i męskich skarpetek 
w różnych gatunkach I kolorach. 2195 7 C

Za wszelki u nao zakupiony tow rr ręczy sie co się nie podoba, odbieramy, „ i- 
m.ftniai.iy albo wypłacamy za to całkowitą redeżytość. Te aobrow ilne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdbmu kupająoemu pewność, że nasza U„'uga jest skorą i rzetelną, 
i  żs naoze ueny i  b bez kenknn ncyj Z w y.okiu cza :i nkiem

F ilia :  M . B E T E R A  i Spółki.
SfcKd Tanryozu) tow irów  płóciennych, zap i gotowej bielizny 1 wypraw ślubnych 

< AV ( K r a k o w ie ,  S u k i e n n i c e .  N r .  1 3 — H ,  napneciw  kościoła N. P. Maryi.,

H H "  S |«  opasie cafe wfprawy ślubne, a -isztomsy 'jchźe idziela się bezpłatnie

Panów Akademików
p r z y j m u j e  S t ą  n *  • r t  VJ X 

x n l e z a k a t i . l e .  2337 4 10 
Wiadbmość przy ulicy św. A nn j, 9, I piętno.

Krakoff, Rjnek główny, 30,
iole^a I ag- J zaopat.zony skład o.szel- 

kiego rodz tja ani: jrm ó^, jakoteż w szi ik i ■ 
»rt',knły dl i e: k. oŁcei w , urzędników 
2303 wojskowych i  oywilpyąh, g.^0 
AUT -CęmN iW W darkew ągae..

E U  c ł ’ A l s a i e
nici irlandzkie na koronki, tiul siatkowy, 
przędza bawełniana i niciana. bawełna 
do ruskiego haftu i lii a pointer W7 
wszystkich kolorach, mignardisy, baweł­
na kordonkowa w motkach i kłębkach

najlepi ze, najpewu.ejsze i najtańsze n

W i l H e l  i t L A  F e n  z a
w  H r « k o n i e .  laąo 12■ u:

wyrób tak ndpskonalono, że prze 
wyższa swoją dobrocią prawdzj 

r n  wy f r a n t y  Big,ilota

AUSTRIA

DOsseldirrsk fabryka 690 28 62

Hnsztardy i Ocje tfhnai f Bwomreco
MM lEBENSZTElAA W KRAKOWIE.

( M a k a r o n  k r a j a n y )
*■ z parów .j fabryki .

L .  O Z Y N S K I B G O
A R O B Z u & . W t T J

odznaczają się dobrouia , n  pozostaw iają po­
smaku , zaob^uzędżają wiele róboty w k i :b a i  i 

i 'tańsze ud luiiek w douin przyi»ąda»uych. 
Pudełl n  inn tfw e k i - J u je  1 5  04. ,  du nabyci ■» 
w sklepach własnych i w. znauzniejszych han- 

i ich korzi unyoh. 2280 5 20

T R m - m
d w u p ię tro w y  , p rzy  u l i c y  F l o r y a A -  
s k i c j ,  U .  3 2  ,  k aźd ag u  czasu  d o  

j p r z c d b i t i a  . 2252 3 3
liiz sze j. w iadom ości udzieli w łaśc ic ie l 

w ty m  ul dójta^ zam ieaŁ kały .

Księgar/iia
6. Gebethnera 1 Spółki * Krakowie

poleea najnowsze rozpinwy 
D r a  € z « e ł k w a  C z y ń s k i e g o .  

M a g n e t y z m  i  M y p n o l y z u  1 złr.
O  s u g g e n t y i  h y p n o t y c z n e j  w peaa-

gogice, 30 centów.
I / h y p n o t i a m e  e t  t . e s  e f f e i s  mratifs 

(z przedmową prof Charcota). 40 oonL
,'ra  ‘t d  j t i a n i e n t a i r e  de sciences oc­

eni es 1 złr.
Do nabycia we wszystkich księgarniach w 

kraju i zagranicą, 4 6

W i n a
Tokaj et. w -R rąy alaj mkie

czyste pod gwarr,ncya, jak najtaniej u
XX. K L E I N A

Hurtownika win w  Koszycach
(Kasehan Ungam). 1938 26 0 

C e n n i k i  o p ł n t n i e .

N U H I N t l N l R t M

W '  B L M % , :
: n w ' 2

CE 1

» \< s m JODzre z: łazi lu iznurai
n ^ i u  p.obowąne \,rtez |U U  

Akademią medyczną 
A w Paryżu, naoptc... »e 
Iprzez Forinalarr' iffl-

  cialuy Uancnzkl, sank _____m iii. clou  »~tn( N iir  rudę ISSt fik* 
M ed yczn ą  w  P r ta n b u r g u . 7

P osia d a ją < ( 16 rnóczeAnie.wJ iL a o sc iJ o d u  - 
W  i  ż ę la z a , p g a l k i  te  s k u tk u ją  w y ,ą c z n ie ,  w e  W  
m  w sz y s tk ic h  ro u z a j ijL  c h t r ó b ,  k t ó i  j  w y » ; o -  w
m  t a j e  z a r o d e k  s k r o fu lic z n y  (pu c h i i n y ,  ra tA i- 9  
S  n ie  k a n a łó w ,  h u m o r y ,  e tc .)  - 1-  l o i c i ,  p r z e -  m  
9  c iw  k tó r y m , z w y k le  żefaZO j e . t  z u p e łn ie  S  
9  b e z s k u te c ta e m ; w  C h lo n o z le  (b la d a ćża ą j, 9  
9  w Ł a n c o r r b ó e  ( t l ia iy c h  u n ta w a c t . , ,  w  A m e -  w

S JOri - tza*rzvm *nie i upi < lu b  c ż ę iii ■ 9  
w e  r e g i t t i m o i ć t ) ,  w  .  ,'U o U .)  , w  S j U i s  m  
o r g  . n i c z n » i  e t c .  O s ta te c z n ie  p o d a  i i, o n e  9  

9  le lcarzom  ś iu d e k  te r a p e u ty c z n y  n a d z w y -  9  
m  czaj s i ln y ,  J a  p o d iy  .t ia m a  o rg -n izm u  i  a o  9  

w z m a c n ia n i 1 1 o n . t y t  v i  lim fa ty c z n y c h , 9  
2  s ła L y ch  lu k  c ”1 s b -o n y c h . >
9  J f i f i .  —  J o d  n ie c iy s to g o  lu b  z e p s u te g o  w  
9  ż e la z a , j . ś t  le k a r s tw e m  n ie p e w n e m , r o z -  9  
9  d r z a in  ą c e m . J. k o  Jow óo . c z y s to ś c i i 9  
9  a u te n ty c z n o ś c i p ia w d z iw y c h  P i y m l k  9  

B la n c a r d a ,  żą d a ć  n a lt -  ■, n aszą  p ie c z ę ć  n a  2  
sreD rz- i  p  ^ p i s  n a sz  ni 
n in ie ; 'z y  p o łu z u u y  u  ip o -  
d u  z ie lo n e j  e t y k i e t /  ------  — '

5  a p te k a r z  w  P a r y p  , n r  B o n a p a r te ,  40 
9  WYSTKZBOArł big P -  S-ZK iT  .  , W
9 9 9 9 9 9 9 9 * 9 9 9 9 1  j I  - i

60 37 0

W

I

D l a  s z k ó ł  
materyały i przybory do 

nauki robót ręcznych
w najobszeruiejszem zastosowania’, również

ź a e z ę t e  r o b O t k l
poleca 2266 6 8

Magazyn robót ręczny on
Porębski & Zimtsr

w Krakowie* Rynek giAwny, X. 8.

Narybek karpi
szląskiego gatanL'1, 2— 4 oali, d o  n a b y c i a  

v  p o ł o w i e  p a ź d z i e r n i k a .
Zgłoszenia przyjmuje Obszar dwerski B rze­

źnica poczta Brzeźnica. 2J50 2 3

ZATWARDZENIU
zapobiega & ę L leczy pr^ez 

nżyeie
Pigułek reślinuycb Cauvaina.

Priepisywanc przi lekarzy frunouskioh i aa- 
granicznych od (at 3 0 -1«- i s . a c  z wie'kiem po- 
wodzeniem, jonie waż i Aiidąję aię wyłą>»ni s  
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani koiek n—ą
sj« używać jako wu ie i  orzeżwiająoy, oczyszćla- 
jąoy krew lnt> spraw, i p m . , n  w u  Me- 
tuda iśyci. w pois.,m  ję h j. W ynająć  ntłeży, 
aly  pigułki Cau “dna znąjdowały sif we flakuni- 

włożonye- r  pudełbcrki cartonowp i ajjy na
.  lej pigułce znajdował się napis C a n r a i n .

W 1 .ryju  w a| eoe p a . D e h a u t ,  rwo 
Fuub 8 t, Denii 147

Dosta i możn. w tra ło w ie  w apte oh pp. 
W. żted 7 a ,  Jrauozyńspego i K- Wiszni ły­
skiego ; we Lwowie v aptece pp. Kuokera i  n 
Kali ita Krzyżanowskiego; w Pazuanln w apt. 
Dra Mankiswicaa; w Brodaoh a apteoe p. Kul- 
laLs i Frannoaa; w Czernlowono i * npt.ee p. 
Goliehowskiego. 77 23 0

Fortepian
u ż y w a n y , lecz w dobrym stan ie , jest 

d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomi bć: ul. Refoffltaoka, I , I p.

i
i
i

i
♦
i
i

l Br i lf i« i im ‘ r a f i o  nw R ln ia « tu n ^ >

ei-sokeinf in “iner e azigen grossen Hauptausgabt urn 6 Uhr A benJs, bringt alle Nachrichton 
t2 iStunden frflher ais die aiideren Wiener Zeitungen, steht aber dabei weder an Reichhaltig- 
keit uocli in der Surgfalt der Re akiion den anderen Wiener Zeitungen naeh , verwendet sj^e- 
ziell auf die galizischen Vorgiinge grosse Aufmerksamkeit und ist trotzdern das b i l l i g s t e

• tT o u rn a l W i e n n .
D e r  P r a n p m e r a t i o u f i p r e i f i  d e r  W i e n e r  A l l g e m e i n e n  Z e i t u n g  

betriigt mit portofpeier Żusendung m u n a t l i e h  1 1 ’!* «kO l i r . ,  Y i e r t e l j a l t r J g  3  F I .  7 5  
K r . ,  l i a l b j  h r i g  7  E l .  5 0  K r .  und g a n z ] a h r i g  1 5  F I .

Man abonnirt bei allen ZeituDgs-Yerschleissen und bei der AdmirtiStratiOl? der Wiener 
Allgemeinen Zeitung, Wien, I., Schullerstrasse, Nr. 14.

Ejizelne Exemplare in der Provinz zu 5 Kreuzer. 2348 2

S K Ł A D

: i i  r i poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski
| I l a  1 3 ,

K A Ł A I T E H A s I i l t H  i  T O K A A N K I C D
Biłirteryr :aryskie, angielskie i Nesessairy. Partemonates i Albumy, W froby gumowe, Gry towarzyskie oo-odowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko . gu.townie wykonane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: cybuchy z bursztynami, wiśniowe, ureckie, badeń&ki i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby. domino i t. p.
W szelkie p n jb o ry  do bilardów, K ręg le , K u le , K rok iety .

Reparacje wachlarzy, grzebień L szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wyktnuje po nąder przystępnych cenach.
S ł d ł a c L  T C f i . f f  o g n l o t r  w a ł y o b .  i46i i 9e

Z drukarni Swiąskowej w Knkowie. Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Baniaku. Odpowiedzialny ngdoa drukarni A. Ssyjewski.


